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Tragiczny zgon kap. Szałasa
w Bagdadzie

Wy'uch granatu w flvzj$n4 stoifisfłiegn.
Tłumy pielgrzymują cfo Zawałowa obok flrzeżan, gdzit migi 
stać się cud. - 1-sza lista uczestnim konkursu Istnego 
„Gazety Poraiunj“„ - Skasowanie Teatru Nowości we Lwowie.- 

Sukces Konooackiei na Olimpiadzie.
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W ILEŃSK I ZJAZD LEGIONISTÓW.
Wilno, 31. lipca. (Tel. G. P.) „Kurjer 

Wileński" dowiaduje s i ę . i ż  rozpoczyna
jący się 12. sierpnia zjazd legjonistów 
odbędzie się w  obecności wszystkich nie
mal ministrów, z pośród których część 
przerywa swój urlop. M. in. z jrlopu wy
poczynkowego specjalnie na zjazd prze
bywają premjer Bartel, min. spraw zi<gr. 
Zaleski, oraz min. pracy Jurkiewicz.

lTR LO P  KS. BJSK JPA  GJSLLA- 
Waraz w ,  31. Ijirpoa (Tel- G. P.), 

Bislrup połowy ks. Gal! rozpoczyna z 
dnieim jutrzejszym e-tygodmawy y ur
lop wypoczynkowy. W czasie nieo- 
Izecnośti ks. biskupa', sprawy polowcj 
leurji ‘biskupiej pełnić będzie ks. dzie
kan JachiTOOw^kp

 o-----
POLSKA M E  LBIEGA M lE  O KOLOM JE 

W  KAMERLNIE.
Warszawka, 31. lipca. (ps) Od kilku 

tygodni w prasie polskiej i zagranicznej 
ukazują się wiadomości, iż Polska stara 
się o uzyskamy dawnej kolonji niemie
ckiej Kamernnn. Ministerstwo spraw zagr 
wyjaśnia w tej sprawie, żc wiadomości 
te są zupełnie nieprawdziwe.

 —o------
MIASTA POLSKIE A ZARZĄD  

BANKU GOSP. KRAJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ;.3t. lipŁa. (ps) Na oslat- 
niem [losiedzeniu zarządu Zwńązku Miast 
Polskich uchwalono przystąpienie Zwią
zku do Banku Gosp. Krajowego koopera- 
tywnie przez delegowanie przedstawicieli 
miast do rady nadzorczej B. G. K.

  o  ■—

NO W E LOTNISKO POLSKIE  

Badom, 31. lipca. (Teł. G. P.) Ostatnio 
folwark Sadków' pod Radomiem został 
oficjalnie przekazany na rzecz L. O. P. 
P  w celu urządzenia tam lotniska I wy- 
budowania szkoły pilotów. Komitet bu 
dowy przystąpił już do zrealizowania 
projektu

TAJEMNICA LJOSSJCTBGO PARKU.
(Do artykułu na ślr. 10-lej).

m  K in  a iirazm
RÓWNOCZEŚNIE W LONDYNIE POWSTANIE AMBASADA POLSKA.

W arszuwa, 31. lipca. (Tel. Cr. P.) w Warszawie zmienione zasianie na
Jak informują, z kół dyploraatycznydli, auba^anę. Takiej samej przemiaiur u- 
w 'niedługim czasie poselstwo angielskie legnie poselstwo polski® w Londynie.

KOMUNIKACJA PRZEZ GDYNIE  
Z DALEKIM WSCHODEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszaw'3, 31. lipen. (ps) W  związku 
z zabiegami znaczniejszych przedsię
biorstw' górnośląskich o ułatwienie eks
portu na DaleKi Wschód, w łonie cięż
kiego przemysłu powstał projekt zawar
cia z jedną z większych norweskich firm 
okrętowych umowy w sprawie otwarcia 
bezpośredniej linjl okrętowej Gdynia. 
Indje i Gdynia’.Japonja-Cbiuy-Wladjtro- 
stek. Komunikacja odhywałaby się przy 
pomocy 2 okrętów raz na miesiąc.

 O-----
OBJAZDOWY TEATR POLSKI NA W O 

ŁYNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31., lipca. (ps) Grupa arty
stów członków' Z. A. S. P. czyni starania 
u władz celem uzyskania zezwolenia na 
utworzenie w Łucku objaz.dowrego stałe
go teatru polskiego. Nowy wojewoda wo
łyński p. .łózefski myśl to zgodnie z opi- 
nją mieszkańców, traktuje jak najprzy
chylniej. "Władze centralne niewątpliwie 
uczynią wszystko, aby umożliwić stwo
rzenie placówki kulturalnej uq Kresach 
Wschodnich.

 O-----
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Rząd sow. nie odpowiada 
zr mową Bucharina.

SOW JĘTY A MIĘDZYNARODÓWKA, TO DWIE RÓŻNE RZECZY. — P. KA RACHAŃ WYPOMINA POLSCE CAŁĄ

HcsJnra, 31 lipca. (Tul. G. P.) Za
na komisarza spraw zagranicz

nych Kaiachan, udzielił posłowi pol
skiemu w Moskwie Pałkowi odpowie
dzi na ostatnią notę rządu polskiego, 
protestującą przeciwko słynnej mowie 
Bucha.rinavvi

W  odpowiedzi swej Karać hau pod
kreśla., na co jelit rz,ąd sowjecki nieje
dnokrotnie zwracał uwagę, że ZSSR. i 
międzynarodówka komunistyczna to 
dwie odrębna instytucje. Międzynaro
dówka jest organizacja prywatna, w y 
łonioną przoz partje komunistyczne to z 
inaitych krajów, wobec czego rząd 
ZSSR. nie może brać żadnej odpowie- 
dziafnoi.i xa jej poczynania. Dalej 
nota zaznacza,, źf: nie takie fakty, jak 
obrady międzynarodówki komusnistycz 
nej stoją na przeszkodzie porozumieniu 
poiskowowjeckiemn, lecz inne, jak za
mordowanie posła Wojkcrwa, zamach 
na Lizarewa i pobłażliwe traktowa
nie (0  emiBrantówd rosyjskach w Pclsoe,

BOMINTERN APROBUJE WYWODY  
BUCHARINA.

Moskwa, 31. lipca. (Tel. G. F.) Ag. 
Taas podaje: Kongres Kórmitnt-ernu przy 
jąl jednomyślnie rezolucję, aprobują
cą tpiawocdanib Bttcha-rina o sytuacji 
m ęusynarodowej, oraz o pracach Eo- 
mimtemu. Bucliwriti oświadczył w prze 
mówieniu końcewsm między 'innemu 
że niemożliwą jest rzeczą ustalić 
chwilę, w której wybuchnie przy'sxła 
woma, Dięodzownran jest jednak wska
zać na Takty przygotowań wojennych 
przeowko swiązk&wi socjalistów re
publik rasl przez imperjali-stflw, na 
■wzrastające różnice pomiędzy faponją 
i Ameryką, oraz na wojnę, która wy 
niknie w związku z zagadnieniem Da
lekiego Wschodu. Partie komunistyczne 
winny zużyć moment pokojowego od
poczynku na zmobilizowanie mas ro- 
botoiczo-włościańskich przeciw nie- 
bezpieczeństwu wojny,

BIURO W O L F A  O D PO W IA D A  
„ lZ W lE S T J O M “ .

Berlin. 31 lipca. (T e l. G. P .) 
Biuro W p iła  odpowiadając na z a - 
rzuty „Izw ies tji" . że krok niemiec
ki w  Kownie w yw oła ł rozdźwięk w 
dołychczasoweiu haritionijnem sin

mmi nHri
d i i  r a i  i r m s !

T re n c h c o a t p ła s z c z e  
i k u rtk i,  

b ie lizn a , kapelusze, 
k ra w aty , ob uw ie, p rzy -  

b o ry  do p o d ró ży
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LlTANJĘ ZNANYCH ŻALÓW.
nowisku Rosji i N iem iec wobec kon 
fliktu  polsko - litewskiego, ośw iad
cza:

„K łopoty „Iz\vieslj:“ co do sta
nowiska. Niem iec w konflikcie po l
sko-litewskim  w yw ołać mogą w 
Niemczech lylko zdziwienie, żc 
prasa niem iecka kilkakrotnie i to w  
form ie zupełnie niedwuznacznej 
podkreślała, żc koła berlińskie nic 
nie wiedzą o jakiem koleklywmem

Pan Strzelecki dyrektorem
Depart. samorządowego w Min, spraw w e w n.

Warszawa, 31. lipca (TG. G. P.). 
W  Ministerstwie Spraw Wcwn. prze
widywane są pewne przesunięcia per
sonalne. Poza nominacją majom Rud
kowskiego na miejsce naczelnika w y
działu w dppa.rt. polist. MSW. w  miej
sce p. PflDfeioirkwwsk logo Zajść ma

?oisna m m  im  imm
A L E  ZGODZI SIĘ t N A  KRÓLEW IEC.

Warszawa, 31 lipca. (T e l. G. P .) 
In form acje berlmslkiej a jencji 
Telegr. Union, co do przeniesienia 
konferencji polsko - litewskiej do 
Genewy są przedwczesne, gdyż w 
kołach m iarodajnych żadna decy
zja  W lej M ierze nie została pod ję
ła. W  związku jednak z kuracją

deanarche w  Kownie. Według na
szych in fonuacyj poseł niemiecki w  
Kownie, na zlecenie rządu Rzeszy 
odbyt z prem jerem  W ałdemarasem 
kitka rozmów- w sprawie obecnego 
stanu rokowań polsko-litewskich, 
przyczcm rozważano możliwość jjo 
rozumienia i  Polską na zasadzie u- 
ohwaly Ligi Narodów z grudnia 
1927".

zmiana na stanoirofcui dyrektora depart 
administracyiaego, które oł>ią,ć ma p- 
WajsbiiKl. Dyrektorem depait. samo- 
rządowego MSW. ma z&sUjć p. Strze
lecki, obecniyi koujisaTic rządu we 
Lwowie.

ministra Zaleskiego, należy p rzy 
puszczać, żc dogodnie jazem byłoby 
dla delegacji polskiej przeniesienie 
obrad konferencji do Genewy, je d 
nakże o ileby L itw in i czyn ili z tej 
sprawy kweśtję zasadniczą, rząd 
polski zgodzi się na odbycie kon
ferencji w  Królewcu

Tryjest, 31. lipca. (Tel. G. 1*.) Dziś 
o godz 7,10 rano przybył tu gon. Noblle, 
wraz z towarzyszami, powitany na dwor
cu hymnem faszystowskim, odśpiewanym 
przez olbrzymie Uumy. 1’rzybyłyfeh zasy. 
pauu kwiataii.t,

MtNDBORG GORĄCO BRONI NOE.U- 
I.EGO.

.Sztokholm, 31. lipca. (Tel, G. I’.} Człon
kowie szwedzkiej ekspedycji ratunkowej

Sukces HMoachlai aa Glimaladzie.
ŻD08YŁA  PIERW SZE MIEJ SCfc W  RZUCIE DYSKIEM,

Amsterdam, 31. Ilpeu. (Tel. G. P.) W  j gająe wynik bliski rekordu światowego, 
czasie dzisiejszych lekkoatletycznych za- | Drugie miejsce zajęta Copeiahd (Siany 
Wodów olimpijskicli KoitopnCka zajęła 1 Zj,), trzecie ŚcliWWlbćrg (SzWecjn). 
pierwsze miejsce w rzucie dyskiem, osią-

o l b r z y m ie  t ł l m y  p o  w i t a ł y  g o  k w ia t a m i .

hounek, klóry powrócił do Pragi W wy
wiadzie oświadczył, iż najpierw uda się 
na wieś. Ma on zamiar wydać dwie pra
ce, poświęcone ekspedycji Ndbiiego, jed
na naukowo, druga zaś opisową. Dzieło 
naukowe opracuje wraz z nim gen. Ko
bitę, oraz utzoily włoski Troiani. Prot. 
tlchoimek oświadczy), że, w razie jakichś 
iiiepórozuiuicii pomiędzy współpracowni
kami, sam podejmie się opracowania owe 
go dzielił, podobnie jak sam piszę pa-

W Y J A Z D  M IN . S K Ł A D K O W -
SKIEGO.

W arszawa, 31 lipca. (T e l. G. P .)' 
Dziś min. gen. Składko wski złożył 
pełnienie funkcji prezesa Rady M i
nistrów w  ręce min. MoraczeW- 
skiego i w yjeżdża do Paryża

U Ł A T W IE N IE  ~ L O K A T Y  POŻY -  
CZEK PO LS K IC H  W  A M E R YC E .

Berlin, 31 lipca, (T e l. G. P.) O d
była się lu konferencja pom iędzy 
Parkerem Gilbertem a doradcą f i 
nansowym w Polsce Gharlesem 
Davęycm , dotycząca m. i. usunię
cia trudności, jakie Polska ma przy 
umieszczaniu swoich pożyczek na 
rynkach amerykańskich. Porozu
m ienie w tym kierunku zostało- o- 
siągnięte.

 o -
WYROK gMiERCI W TORUNIU.

Toruń, 31. lipćn. (Tel. G. P.) Zakoń
czyła się tu rozprawa przeciwko W ikto
rowi Boninowi, który zastrzelił w kwiet
niu br. na ulicy kaprala Lewandowskie
go zn ło, że ton ujawnił policji kradzież 
broni, dokonana przćz Bonina w Gru
dziądzu. Sąd wydał wyrok skazujący 
Ronina na karę śmierci przez powiesze
nie, zaś jego spólnikn zbrodni Adama 
Stefańskiego na 7 lat ciężkiego więzienia.

TRAGEDJA MIŁOSNA W  BERLINIE.
Hrabina, baron 1 marynarz.

Berlłu, 31. lipca. (Tel. G. P.) Wczoraj 
późnym wieczorem plac Bawarski w Ber
linie Ibyl widownią krwawej scetty. Przy 
ul, Grunewaldslr. mieszkała niejaka p. 
Uhl, rozwiedziona hr. Tischler, która dn- 
giś Zajmowała w tutejszym eleganckim 
święcie wybitne stanowisko. Kiedy wczo
raj jej przyjaciel bar. v. \fnitn odwie
dził ją, zastał w jej miesżJfSnu zuaesńic 
młodszego od siebie marynarza Heiuu 
i w Szale zazdrości dobył rewolweru i za- 
cżąt strzelać. Heine, chcąc zasłonić p. 
Uhl został trafiony trzema kulami. Jego 
towarzyszka też otrzymała 3 'ciężkie po
strzały. Ranni wybiegli na ulicę, a ba
ron biegł za nimi z rewolwerem. Wśród 
zamieszania udało śię hńronowi zbiec. 
Bt,oiii walczą ze Śmiercią.

CHAMBERLAIN DAŁ ODPRAWĘ LLOY.
DOW! GEORGE.

Londyn, 31. lipca. (Tel, G. P.) W  od
powiedzi na wywody Lloyd Georgea, 
atakującego *«bezpiec#ertłe Poisltl prze* 
pakt Kelloga, odpowiedział Chamberlain, 
że pakt Kelloga jest potwierdzeniem t u- 
mocnleniem obecnego stano raeczy w 
Europie. Pod Względem prawa między na 
rodowego na wschodzie Europy nie zmie
nia Się zasadniczo nłc i nie może też 
hyc nie zmienione na drodze, którą pro
ponuje Loyd George.

byli Wczoraj przyjęci przez króla Gusta- j mielnik wyprawy w celu pmdsfawienla 
wa. Kap. Tornberg złożył królowi ra- we właściwem świetle jej przebiega, 
port o akcji ratunkowej

Kap. Uundborg przemawiał wczoraj 
wobec licznej publiczności, oświadczając, 
że nic jest powołany do orzekania, czy 
Mobile zorganizował swoją akcję w spo
sób istotnie naukowy. „W iem jednak na 
pewne jedno —  oświadczył —  żc gen. Mo
bile jest dzielnym t szlachetnym czło
wiekiem''

PROF. BEHOLTNEK OPRACUJE DW A  
DZIEŁA.

Praga, 31. lipca. (Tbl. G. P.) Prot. Bc-

W A LK A  Z  BAN D YTAM I 
W  MOR. OSTRAW IE .

Morawska Ostrawa, 31. lipca. 
(T e l. G. P .) Oncgdsj do jednego z 
tui. banków próbowali się włamać 
bandyci, Spłoszeni przez patrol po
lic ji zaczęli się ostrzeliwać. Policja  
zmuszona była do użycia broni pal 
nej. Po dłuższej slrźelaninie jedne
go aresztowani), drugi zginął.

APARATY RAD/OWE.
bez szukartla f a -

4-ro, 5-eio, 6-eio i 9-cio lampowe 
z wycoehowanemi skalami stacji 

nadawczych.

WYRÓB FIHMY

K O C H  & S T E R Z E L  Ska Akc.
D R E Z N O

Przedstawicie stwo ha Polskę

Biraik Radio BsrzemsM 
sstłJiioica radeoia

LWÓW, ul. Kopem ka L  18. 
ft ie f o n  18 60

iitisirotH. cenniK Rotuosci sezpłsinie.
u a i.tra  na Skła d nic a  a e s r. ów  
i p rzyb o ró w  fo to g ra fic zn y c h .

i
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T r a g ic y  koniec Km i p o lskie g o
Dęb>in-B?gdad,

Por. Szałas zginął przy lądowaniu w  C agdatizi
LOTNICTWO POLSKIE STRACIŁO JEDNEGO Z NAJLEPSZYCH PiLOTÓW. —  DWAJ TOWARZYSZ*: &P. SZA

Bagdad, 31. lipca,. (Tel. G. P .) Loi 
polski z DęblLia do Bagdadu zakończy) 
się tragii Tnie.

Już o godz. 2.30 m ieszkańcy Bagda
du dosłyszeli łoskot zbliżającego <*ie 
molom. Lotnisko Hinanidi było oświe
tlone, ze względu na ewentualność 
nocnego lądowania. Lotnicy jednak po
stanowili widocznie odłożyć lądowanie ; 
do świtu, a tymczasem krążyli nad 
miastem.

■Na krótko przed godz. 5 opadający 
na lotni* „o aparat wpadł na niewielkie 
wzniesienie, które służyło szwyMe ja
ko ochn/na przed powodzią. Aparat prze 
wrócił się do góry kołami. Lotnicy z flo
ty powietrznej angielskiej pospieszyli z 
n^tychmiartową pomocą. Por. Szałas 
jednak, który doznai pęknięcia kości 
skroniowej, zmarł w chwilę potem. Po- 
ostali lotŁiCj polcy doznali isdynic 

lekkich obrażeń. Udzielono im pomocy 
w miejscowym szpitalu lotniczym  an
gielskim.

WRAŻENIE W  BAGDADZIE.
Bagdad, 31. lipca. (Tel. G. P.) Nic- 

ftpiczęśliwy wyflaiddk przy lądowaniu 
por. Szałasa wywarł w Bagdadzie ko
losalne wrażenie Opinja publiczno, pod 
ikreślając niezwykły sukces lotników 
pokkich, żywp komentuje fakt, że nić 
'inłogsądzonem zwycięscom dotrzeć do 
celu w  pełni chwały.

£>P. POR. SZAŁAS.
Warszawa, 3=f. lipca. (Te!. G. P.) 

Zmarły tragicznie w  Bagdadzie Mb. por. 
Szałas .liczył lat 28. W  r. .1918 wstąpi! 
do wojskowych .formacji 'lotnicztych 
■polskich w Rosji. To rozbrojeniu prze
darł się do krain, na^tępnin. wstąpił do 
armii polskiej ja.ka rad jole! agratista lot 
ni czy i ukończył szkolę specjalną W  r. 
1920 dowodził oddziałem radjololni 
czyim w  Kijowie. Po ukończeniu szko
ły obserwatorów w Toruniu, odkomen
derowany został do depart. lotnictwa. 
W  r. 1923 uzyskuje ty luf pilota i prze
chodzi wyższy,'kurs pilotażu w  Gru
dziądzu. Specjalizuje się w lotach noc
nych. Pierwszy na świecie wiosna 1025 
r. dokonał zdj»ć lotniczych nocnych, ze- 
stosownjąc własny wynalazek. W  wol-

BEST.TAf.SKA ZBRODNIA W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 31.1 lipca. (Tel. G. P.) Cafe 

iniaslo znajduje sic pod wrażeniem 
zbrodni, jakiej dokonano na małżonkach 
StruncK. Zostali oni zamordowani praw
dopodobnie przez jednego z robotników 
sezonowych, który został ukarany więzić 
niem za różne kradzieże. Panią Strunck 
znaleziono w kałuży krwi z poderżnięteui 
gardłem, tak, że głowa była niemal od
cięta. Ciało jej męża miało również wie
le śladów c$|tych ran i poderżnięte gar
dło. Sprawca zdaje się zbiegł do Polski.

—— O—.....
(STAN RADICZA NADAL GROŹNY 

Wiedeń,-31. lipca (Tel. G- P.). W e
dle doniesień z  Zagrzebi’:*, stan zdro
w ia  Radiczaz-jraŁ ciągle porcajjnyi. Tem
peratura ■wynls-i 38 puis 130. Z 'po
wodu lego. !'ź Prilbi^ewicz w  oM tnich 
c.zŁasacli otrzympf wiedką ilość listów % 
pogróżkamii, władze policyjne omsisily 
podjąć speejjfjne “ rządżenia celem o- 
dumny jogo osoby.

ŁASA W YSZLI Z  WYPADKU GAŁO
nyoh chwilach przeprowadza stadja 
iecanirzue, dając armji jKusioe; szereg 
ulepszeń, oraz 'dwa własne y lynalazki: 
spadachion meldunkowy, oraz suwak 
do obliczeń map.

Warszawa, 31 lipca. (p s ) Dziś 
opuściły W arszaw ę samoloty, uda
jące się do Pragi Czeskiej w  celu 
wzięcia udziału w  locie wojsko
wym Malej EntcTny i Polski. 
W szystkie 8 maszyn zbiorą się w 
Krakow ic, śką-d w  jednej grupie u- 
dadzą się, do Pragi. 2 sierpnia roz
poczną się zaw ody elim inacyjne, 
polegające na próbie szybkości na 

( przestrzeni 5 kim. Druga próba po
legać będzie na szybkiem wznosze
niu się do wysokości 5000 m. Do
piero maszyny, które pomyślnie u-

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Kapitaiu Bolł^slaw Orliński, bohater 
raidu W arezawa-Tokio-W arszawa, o- 
muscił szeregi armji. Z dniem jutrzej
szym kpt. Orliński rozpoczyna, pracę

Warszawa, 31. Gipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj zgłosił, się dobrowolnie do u- 
rzędu śledczego zbiegły swego czasu 
urzedrik magistratu Pilarski. Badany 
za.przecżyl,.,' jakoby m iał roztrwonić 
większą sumę pieniężną. Suma jfctórą 
sobie przyw łaszczył, wynosiła 10-000 
złotych. Zeznaje, że przez cały czas 
ukrywał się w okolicach Slieiinfewię 
i Częstochowy. Po przesłuchaniu został 
odstawiuny do w ięzienia .

SHeniinwice, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Dziś w nocy o godzinie f l.3 0  w  odle
głości 2 kim. od Gałkówka na szlaku 
Wariszawa^tółfżiflm iała p i e l ™  kata
strofa kolejow. O gódz. 11.20 ze stacji

Ś p. por. Szałas odznaczony sze
regiem odznaczeń lotniczych, był je
dnym z najświetniejszych pilotów 
światowych.

kończą te próby, zostaną dopusz
czone do lotu okrężnego, który 
rozpocznie się 8 sierpnia. Drużyna 
polska leci na maszynach częścio
w o fabrykowanych w  Polsce typu 
Pof.ez 25, oraz na 2 maszynach zu
pełnie polskiej fabrykacji a Lo ,.R. 
8“  i „Zalesk i", z silnikami Jupiter. 
Zarówno skład diuży,ny polskiej, 
jak  i należyte przygotowanie m a
szyn pozwala ją  m ieć .nadzieję, że 
naszym lolnilkom towarzyszyć bę
dzie powodzenie.

rt* Pranicuskiem Towarzystwie I-ołni- 
czem i  latać będzie w  charakterze pi- 
lot a komunikat; yjntsno ta odcinku War- 
sssaiwa-Praga Czeska.

Warszawa, 31. lipca. (T.el. G: P.) 
W czoraj aresztowano w  W arszawie 
szefa departamentu akeyjn o - oblig twego 
magistratu, Stanisława SzpoT adarinyLie
go. Jak stwierdziło śledztwo, Szpom- 
d^mski przyw łaszczył sobie .jeszcze 
przed dwoma Jaty sikcje Benku Ludo
wego na sumę 4000 rubli. Szkodę 
przez niego wyrządzoną ustaliło śledz
two na 16.000 zł.

z parowozem, który szedł luzem. Cha 
I arowoey zostały rozbite, a 5 wagonów 
Praiągu towr re weJjo wykoleiło się. Za-

! b ity został sćarszy konduktu pociągu,
Malicki Józef, a ciężko ranionych dwuch 
konduktorów. 5 osób odniosło lżrf;ra*e 
rany.

UPADEK TURYSTY W  TATR A M ,
Zakopane, 31. lipca (T e l. G. 'Ejf| 8 

Alnfaam’ Fautubm z Krakowa spadł 
z W jgłęezy. Świmrickiej, doansjąc- -po
ważnych potłuczeń głowy, oraz obra
żeń m» całem ciele. Znaleźli go przy-1**' 
godni tury%.d i przewieź!* do Zakopa
nego. Nieszczęśliwy turysta, zaradza 
po wypadku objawy niepoczytalności.

LASY TATRZAŃSKIE PŁONĄ DALEJ.
Zakopane, 31. lipca. (Tel. G. P.) Pożar 

lasu trwa w dalszym ciągu. Obecnie nie 
ma już niebezpieczeństwa przerzucenia 
się ognia na ualsze tereny, dzięki prze
kopaniu dostatecznej ilości rowów izola
cyjnych i wskutek silnego deszczu, W 
akcji ratunkowej bierze udział oddział 
saperów z Krakowa. Wczoraj przybył do 
Zakopanego wn-ewoj. dr. Duch.

KARAMBOLE SAMOCHODÓW 
Z  WÓZKIEM.

Sosna,wiec, 31- lipca, (Tel. G. P T  
Na drodze do Gikirezfti dwa snjiochud-y 
wpadły na wóz z  wodą sodową. W oź
nica wraiz z  dwojgiem dzieci boadl z 
wozu. Wszyscyj ulegli ciężkim  potśu- 
czeniom, 4 pasażerowie i kierowca sa
mochodu odnieśli lżejsze obrażenia.
W  kilka minut później najechał na 
rffib ity w óz inny samochód*. Kierowca 
i pasażer, naczelnik urzędu skarbowe
go Siiwecki, wypadli na goScmiec i  uiś
cili wębrząśnięniu mózgu.

ROWERZYSTA WYRŻNĄŁ GŁOWA 
O PORĘCZ MOSTU.

Krynica. 31. lipca (Tel. G- P-\ 
Ulej;.!' tu nieiszczęśldiwemu la b f lK d w i 
nifejnki Lnporawski. stf.ły miepzkaniec 
Krynicy, który jadąfc w m m m ,  ude
rzył piow ą »  płuęcz żelaasną na mości* 
dworcowym jurynieiy, doznając wstrzą
su mózgu- StAn Łaiporowskiego jest 

'b a rd zo  groźny.

W IELK I POŻAR PAPIERNI.
Olkusz, 31. lipca. (Tel. G. P.) Ubiegłej 

nocy około godz. 1-szej wybuchł pożar 
w fabryce papieru „Klueze“ kolo Olku
sza. Spłonęły wielkie ilości surowca i go 
towego papieru. Straty wynoszą 370.900 
złotych.

 O------
PROWOKACYJNE MANEWR I  

LITEWSKIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa 31. lipca (ps) Wczoraj 
na pograniczu -polsko - Utewskiem w  
rejonie Oran po stronie litewskiej ro.z- 

I poczęły się. w ielk ie połowę fiwńsenje z 
[działem artylerji, czołgów i samolo

tów-
— — o ......

OFIARY LITEWSKIEGO BARBARZYŃ
STWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 31. lipca. (ps) Z Kowna 

donoszą, że w obozie koncentracyjnym 
w Wormiach skutkiem długotrwałej cho
roby zmarli na tyfus inż. Piotr Świdrze- 

1 cki i Michał Okoniowski.

ZMIANY W  DYPLOMACJI 
LITEWSKIEJ.

Ryga, 31- lipca (Tel. G. K L  W e
dług „Jauiwkas Sinas", w  dyplomacji 
litewskiej mają nastąpić wkrwtoo 
smirmy. Generalny r.sdiEt^W- min- 
aprawSzaKr. Balmis ma. być miejuowa- 
ny posłom w Waszyngtonie. Następ
cą jego ma być -doi}THdzas»ovvy poseł w  
Paryżu KUh m ą  IjińregiM mioipce zai- 
niie poseł w Berlinie . Sicl te û kuo, 
Spoidzjewa.net.jcst również odwołanie z 
ll/.ymu pesłar .GzuriieWę.sa.

■— -o-------..

Teatr-Variete CASTNO DE PARIS Lwów Rejtana t).
JEDYNY REPBEZENTACYJNY LO K AL ROZRYW KOW Y LW O W A !

pod Dyr. Fr. Moszkowicza 
ANIELKI PROGRAM NA SIERPIEŃ 1928.

IRMA JUP1ASZ światowej sławy tancerka klasyczno-ekscentryezna; MAKGARETK 
et MANI). — LOR.YSON atrakcyjny duet śpiewno-taneczny z parys. hloulin- 
Bouge. —  MARY D‘ABuE międzynarodowa tancerka klasyczna. —  ZOF.JA 
LESKA renomowana pieśniarka polska. —  MARY FORŁŁ tancerka charak
terystyczna. — ’ MI-SCHAU-KO japońska gejsza w tańcach nadjonatnych. — 
Z. JARNICKI satyryk, conferencienr.

Kierownik muzjazny Prof. Osiecki. Początek o godzinie 10.15 wieczorem.

i niskiej eskadry h  Prani
NA W O JSK O W Y  LO T  O K R Ę ŻN Y  M. E N T E N T Y  I POLSKI.

(Telefon eut od naszego korespondenta.!

K a i  ortiisni /usiał p i i t r a  c p i i m
LATAĆ BĘDTIE NA SZLAKU KOMUNIKAGLJNYM WARSZAWA-PfiAGA,

istieicssfcip H t t h  n u
JEDEN ZGŁOSIŁ SIĘ DOBROWOLNIE, DRUGI UCIEKŁ.

K̂ f-Rslrofe kolejowa
n a  l i n j i  W a i s z a w a - Ł ó d i

DWA PAROWOZY ROZBITE. —  JEDEN KONDUKTOR ZABITY, 2 RAN
NYCH.

Gałkówek w  strono Łodzi wyruszył po- 
cjng towarowy —  nastąpiło zdarzenie



6tr. 4 "„GAZETA PORANNA" z dnia 2. sierpnia 1928. |?r, 8578

Ze 'praw miejskich

co wczoraj uchwali* Magistra;?
KONSENSY BUDOWLANE. —  REGULACJA ULIC. —  CZYN SZE W  D0*1 ICH MIFTSKICH ETC.

przedłażyć prośbę Bronisława Fogel-Lw ćw , 1. sierpnia.
(? ) Na wczorajszem posiedzeniu 

Magistratu uchwalono wydać ki.asea- 
sy Irndratant następującym petentom: 
Leopoldowi i Julii Berażańskim na bu
dowę jednopiętrowego domu przy u). 
Szymon o w ic z tó w . Marji Brzozowiczo- 
wej na nadbudowę drugiego pijAfił. {w 
realności przy pi. Bilczewskiego 9. 
Wład. Wdberowi na nadbudowę dru- | 
■giego piętra przy ul. św. Tereski Stani 
sławne Hreczkowskicj na budowę domu J 
parterowego przy ui. Bartosza Głowa- i 

, c.ki ago. Drowi Markowi i  Zygmuntowi j 
Mtilsteinom na nadhndowę trzeciego 
piętra realności Jlrzy ul. Kopernika 31 
przylem  ustępują oni Magistratowi dla 
regulacji u licy pas gruntu powierzchni 
54 n r), Już. Ad. Opolskiemu na budo
w ę jednopiętrowego domu przy ul. Ko
chanowskiego '1. 93. Tomaszowi Kali- 
emskiemu na budowę domu parterowe
go na Jałowcu.

Zatwierdzono plan parcelacji lerc 
nów na FłUpówee i -przy ul. Toropp- 
w łc za  przedłożony przez dr. Miecz. Sze 
ligę i tów., z  tern. że domy tam mają 
być budowano systemem w illowym . 
W  końcu udiyoipno Franciszkowi 0- 
piatowi korrsensti na budowę partero
wego domu przy ul. na BlonjW"

Uchwalono zakupić na regnlaoję ni. 
^ ł t o n a i  od Henryka Ohilipa części 
paircel 956.5' za ryczałtową sumę 
■44.000 zł., t. zn. 46 zł. za 1 taj2. U- 
' chwal o no zezwolić „Poim inow i'1 na bu
dowę etaoji bensynawej na dziedziń
cu miejskiej straży pożarnej.. W y 
dzierżawiono Zofji Itehrofcunowej grant 
■ n tjiM  na wypasanie krów za czyn
szem rocznym 7.50 zł.

Prośbę Izachena Krijinana o kon
cesję na biuro mfiiijmacyjau o stosun
kach kredytowych rtchwąlono przedło
ż y ć  Urzędowi wojewódzkiemu z wn io
skiem przychylnym. —  Uchwalono

Motocyklista przelechaf 
dziecko.

Oburzenie tłumu uspokoił 
15 złu tem i 

Lw ów , 1 sierpnia.
(? ) W czora j wihćzorem prze

jeżdżał w szybkit-in, nieprzepiso
we m tempie motocyklista ulicę 
Słoneczną, którego motor opatrzo
ny był numerom 90012. W  pewnym 
momencie, gdy skręcał z ulicy Sło
necznej na ulico Przerwaną naje
chał na 7-lefcnią Tynkę Blasbcrg, 
którą potrącił tak nieszczęśliwie, że 
doznała, licznych potłuczeń na ca
lem  ciele. W  jednej o liw ili powalało 
na ulicy w ielk ie zbiegowisko, i 
W szyscy krewni Tynci otoczyli 
niefortunnego motocyklistę, w łg ra - 
żając. mu groźnie pięściami. Ten 
ch«ą4 uniknąć awantury po: łano
w i! całą sprawę załatw ić ugodo
wo. W yciągnął tedy 15 zł. i w rę
czył je  zrozpaczonej matce Tynci. 
Blasbergowa na w idok pieniędzy 
natychmiast się uspokoiła, uspo
koili się równierż liczni krewni, tak, 
że zapalony motocyklista mógł 
śmiało pojechać dalej. Zaw .adom io 
no następnie PogoLowie ratunko
we, które dpalrzyło Tyńcię i na 
wyraźne żądanie matki pozosta
wiono ją opiece dom owej.

singera o koncesję na biuro pośred
nictwa pracy dla artystów widowisko
wych i urządzania koncertów, Urzędo
w i wojewódzkiemu z wnioskiem od 
mownym.

Lwów 1. sierpnia:. 

Los leaifiru Nowośm tzostal: osta
teczno® ®dfcvydowaffiy. Komisja wy- 
'io.legv/\va...i> przez Starostwo grodzki® 
dla zbadania budynku teatru. Nowości 
wypowiedziała się ńrżeoiw urzątfowiu 
w  tym budyaiLa hjlmjIi <; 'joibi jmrea- 
stawień ze wzglądu na baipi.eczeństwo 
pa,tHcace, W  skJad Komisji weisz-to 10 
fachowców, których apin.Ą o teatrze 
Nowości była jednomyślną. M ianowi
cie stwierdzono, że teatr grozi jotp"4-

Lwów, t sierpnia.
(? )  O lbrzym ią awanturę w yw o 

ła li wczoraj Stanisław Konieczny 
lat 21 ze Lw ow a  (D roga W ulecka 
1. 118), Taueza Marcin lat 25 ( Z a - 
dwórzańska 1. 10), W ład . Łopatyń
ski lat 43 f z  B o gd a n ó w " 1. 79), 
wszyscy pomocnicy murarscy. Za 
jęci byli oni -swego czasu u majstra 
mur. Karola Krysa (D roga  W ulec- 
ka 1. 143). Kryś niezadowolony z E h  
pracy,'w szystk ich  oddalił, wskutek 
czego poczuli doń nienawiść i szu
kali tylko sposobności, by zemścić 
się na nim.

W czora j wieczór, gdy Krys w 
swej kancelarii wypłacał gotówkę 
robotnikom, weszli do kancelarji 
trzej wym ienieni. Jeden z nich za
uważywszy przylatujące gołębie, 
chcąc m ieć pozór do iklótni, począł 
w ykrzykiw ać, że gołębie le są jego 
własnością i że K rys napewno ko

na wniosek Komisarza Rządu, co do 
wysokości czynszów w  miejstkuJi do
mach Drzy ul. Slryjskaej, a to za 1 po
kój z zucimią uchwalono pobrać mie
sięcznie czynsz w wysokości 55 zł., za 
dwa pokoje z kuchnią 36 zł., za trzy po
koje z kuchnią 120 zł.

aia bwEjuacs eńttwu piiDJ. mm .ci, a to
ponieważ .prowadza, do naeg„ tylko ic 
dno wąskie oraz, że w  raie-
wicUkiej odległości zmajduije się ga
zowała, co w  razie jwSaaru imgłpiby za 
sobą pod-ągnąć groźne następstwa.

(Decyzja ta przekreśla do pewnego 
sppni-ai zamierzenia nowego juerow- 
nictwa Teamów miejskich, o którego 
planach repertuarowych, nłoiOJiyoh je- 
"rtsse juzed Mnieiszam rozstrzygnię
ciem, piszemy na innom ^ jjs c u . Red.)

rzysła j^c ze zdarza jącej się sposob
ności przyw łaszczył je  sobie. M a j
ster w idząc lia co się zanosi, z po
czątku począł tłumaczyć napastni
kom, że gołębie te kupił mu kuzyn 
na placu Strzeleckim, ale później, 
dla „św iętego spokoju", oddal je 
napastnikowi.

Ustępstwo to nie. zadow oliło  m u
rarzy, k tórzy lic zy li na awanturę. 
W ysz li tedy wśród obelżywych 
w ykrzykn ików  pod adresem Krysa 
i Fz zewnątrz w y rw a li okiennice 
i futryny, poczetn wszystko to 
rzucili do .pokoju, w  którym  p rzy
padkowo znajdowała się żona K ry  lia 
w raz z dzieckiem. Pociski owe 
zran iły poważnie żonę i dziecko. 
Zaalarm owana policja  aresztowała 
wszystkich czterech i osadź'la ich 
w  aresztach. Krys poniósł m a- 
ttija.lną Stratę około 1000 Ęl.

Sam obójstwa lia Łysej 
Górze*

Lwćtw, 31. lipc*..
(? ) Stefania Y jw tota , shsżąioa wy- 

piŁ. wczoraj w  celu samobójczym 1/16 
litra kwaoi solnego. Denatka zatżyła 
kwas solny w ustroniach Łysą) Góry,' 
bok Wysokiego karniku. Powodem sa
mobójstwa: była nieBzu*«aM’ri. miłość. 
Ikigotowie ratunkowe odwiozło ją w po
ważnym stanie do powszechnego 
szpk aL

Przy ul. Czarnieckiego 7, KMefańa 
Anna Pawlak napiła się jodyny w  za
miarze samobójczym. Desperacką od
wieziono do szpitala, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy. Powód zamachu: 
zamachu: zawiedziona miłość

Gradobicie w  pow . do- 
brom ilskim .

Lwów, 31. lipca.
(? ) 27. hm. około 18 W gminach 

oiteifale, .-ytebnik i  Nanoww paw. fio- 
rtosnilaki, podczas burzy sp U grad, 
który ^yrząda&ł znaczne szkody w. 
w menńoplui&dL. Wysokość oZkód n* 
raasiei nie stwierdzono.

W  tymże ssamiytm czatate dkotfo godz. 
20 spadł gradl na teryWjuitn gminy, 
Tychej pow. otary Sambor, ntory w y  
•ządził również bardzo znaczne szfcô , 
dy w ziemiopłodach,

— —o— «

Wielka kraazie^ w pociągu 
N ó w  Bbfzec

Lwów, 1. sierpnia.
(?) W  nocy na 30. lipca w pociągu o- 

sobowym zdążająojnu at Lwów* dó War. 
szsfńy poruiędzy stacjoini Lwów I itdw c,
skradziono Witoldowi Zalewskiemu, ad
ministratorowi dóbr. p. BawórOwSklego 
x walizki J.500 dolarow W banknotach 
pięciodularowych, oraz różne kotztowno- 
ści na sumó przeszło 1 000 złotych.

 O------

ANC»LJ.\ U Z N A  R ZĄ D  N A N - 
K lNtśKI.

Londyn, 31 lipca. (T e ł. G. P .) W  
kołach zbliżonych do Min. Spi. 
Zagr. ośw iadczają, iż rząd angiel 
śki byłby skłonny aznać rząd nar.- 
kiński, o  ile tenże wypłaci odszkodo' 
wania obywatelom  angielskim  za 
stratyz K>w «dń zaburzeń w Nanki- 
nic. A n g lja  i S iany Zjednoczone 
m ają zam iar zawrzeć z Chinami 
układ co do zniesienia eksterytorjał 
ności i ńm ycb swyeh p rzyw ile jów  
w  Ckinacli.

P R A W D Z I W E .

3 U R B E R R Y S

SŁYNNK PŁASZC ZE  

NESPRZEM AK VLNE.

W Y Ł Ą C Z N Y  S K ŁA D

A LA  v l L t t  QE P A 4 1 S

G A B R Y EL STARK
'WGW, PLAC K1ARJACZ1 11.

ST IIE SE M A N N  ZA PR O SZO N Y  DO , 
P A R Y Ż A . j

Berlin, 31 lipca. ( l e i ,  (i. P .) 
Ambasador francuski w Berlinie 
wręczył min. Stresemannową, o fi
cjalne zaproszenie rządu franern- I 
kiego celem przybycia 27 bm. do j 

< Paryża  i podpisania paktu Kełloga.

U92M um ;i, iii kuisk rem.
ZUCFTF/lLY NńPAD  FATTOY CS1 NA UL- KRÓTKIEJ.

natłtępTiio ręką sięgną? ieEf>Lwów, 1, iiiia.
(?) Wczoraj o godiz. 13.30 na ul. 

u w y  ałwi&iej, odsiadujący karę; dwu 
Krótkiej usiłował dokiaać rajboittkn 
idu-iego wię^yBiE ya kradzież i wypa- 
szcwwry praad k; kn dniam i z  r  irsfflo- 
nia nia podstawie amuestji, Napadł on 
:ia, ulic.Zjiogo dbmufcTążcę Wolfa Stem
pla i uderzy 1 go kułakiem w  iwana, a

ik żam n ^e 'wyciągnięcia, ntu i*u- 
gita.rtóu ^ pierjiiądtoii. »J r tp e l  aczkol- 
.yjik v/skutek uderzenia silnie krwa
wił, podniósł krzyk, co zwabiło 'prze
chodniów posterunkowego, który, 
przytrzymał baottyt-ę i odstawił go do

O D W O t lM E  SKOMPROMITOWANEGO
i >y p l o m a t v .

Ityga, 3t. lipca. (Teł. G. P.) „teewod- 
uiii" tólormują, iż odwołanie attache woj 
skowego budalrow* * Łotwy jest rzeczą 
zdecydowaną na skutek kompromitacji 
jego w aferze szpiegowskiej Langego.

Reasumowano poprzednią uchwałę

w  n o r a  z n o i  mmt
ZE W 7G LRO U  N A  BT5YPIE CZERSTWO PUiRLTfMNE.

Trze; mściwi Herkules! - murarce
wyrw ali n irc tro w f okiennica i futryny*

PO  M U U D A ŁK J  S P R Z fiL Z C E  O GOŁĘłBIE, T A R G N Ę Ł A  NJMl F U - 
R JA  I  Z A C Z Ę L I BO M B AR D O W AN IE .
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M y  cod i  zawałnie i  Brzeżan
PAROBKOW I O B JA W IŁ  SIĘ  W E  ŚNIE OLBRZYM I ORZECH, ZA K O PA N Y  W  LESIE . —  PR ZY  PO 
S Z U K IW A N IU  M IAŁ W IZ J Ę  A N IO Ł A  I M ATKI BOSKIEJ. —  CO M Ó W IŁO  ZJAW ISKO . —  O LB R Z Y 
MI N A P Ł Y W  PĄ T N IK Ó W  Z CAŁEJ OKOLICY. —  KOMISJA Z KONSYSTORZA ZBAD A TĘ  N IE Z W Y 

K ŁĄ  SPR AW Ę.
Lwów, 1 sierpnia.

( ? )  CM czasów pam iętnej na
szym Czytelnikom hi stor ji cudo
wnego obrazu, na którym  rzekomo 
objaw iła się Matka Boska pewnej 
dozorczyn: domu przy  ul. św. Zo- 
fji, nie było na podobnem tle tak 
ciekawego zdarzenia, jak  to, o któ- 
rem donoszą nam obecnie. P rzy ta 
czamy tu wszystkie dane z  obo
wiązku dziennikarskiego tak, jak 
one doszły do naszej wiadomości, 
nie w dając się w  komentarze, gdyż 
kompetentne

władze kościelne, 
które lego rodzaju w ypadki traktu
ją bardzo krytycznie —  zajęły się 
już tą sprawą i na ich orzeczenie 
zaczekać należy.

W  Zaw ałow ie niedaleko Brze- 
żau, śniło się tamtejszemu 21-Iet- 
niemu parobkowi, że w  pewnem 
miejscu w lesie znajduje się zako
pany w  ziemię orzech o niezwykłej 
wielkości. Nazajutrz chcąc, spraw 
dzić wiarygodność snu udał się pa
robek na powyższe m iejsce i po
czął grzebać w ziem i. W  tern prze
straszył się, gdyż nagłe rozbłysło 
przed nim w ielkie św iatło i —  jak 
twierdzi —  ukazał mu się

anioł i Matka Boska.
Matka Boska poczęła uspokajać 
przerażonego wieśniaka i przemó
wiła do niego teimi słowy: „N ie
bój się, ob jaw iłam  się tobie, byś 
ogłosił wszystkim  ludziom, by 
więcej nie grzeszyli, daję im 7 lat 
czasu do poprawy i polecam, by 
jak najrych lej w lem miejscu w y 
budowali kaplicę, ziemia bowiem  
jest teraz gorąca, rozpaść się prze
to łatwo może i wszystkich po
chłonąć".

. Na wiadomość o tem cudownem 
zjawisku, poczęło zjeżdżać do Za 
wałowa mnóstwo pątników. Przez 
Brzeżany ciągnie w  tę stronę moc 
fur i pieszych.

Od powracających pielgrzymów 
dowiadujemy się, iż Za/wałów zu
pełnie

przepełniony jest pątnikami,
którzy opowiadają o szeregu cu
dów, jakie zdarzają się obecnie w  
tejże wsi. I tak w ieśniak pewien 
mając ślepego konia ( ! ) ,  a nie w ie
rząc opowiadaniom łudzi, podpro
wadził go na miejsce, gdzie 
m iał znajdować się ów orzech i oto 
koń odzyskał wzrok. Pewna pani, 
która na wiadomość o cudach w y 
raziła się sceptycznie, m iała rzeko
mo oślepnąć.

Obecni są olśniein cudami, o 
których dowiadują się coraz to dalsze 
okolice, co powoduje-eodziannie napływ 
nowych setek pielgrzymów do Zawa
łowa. W samym Zawałow ie codziennie 
odprawia się Msza św. i to naprzeinian 
w celebracji księży rzymsko-katolickich 
i  grecko-kaiolickich.

B .  l e k a r z  s z p a t .  w i o ' e ń s k ' e h

Dr. N O R B E R T  JU P ITER
Bpocjaltsta chorób ekórn wener. i ko

nin e!yk ord. 
StsansJawów, 3 go Maja 11. 

Usuwanie włosów, brodawek -lektrolizą 
Naś vietlani© iampą > warcową. Leczenie 

żylaków.

Do chłopaka, któremu rzekomo ob
jaw iła się.Matka Boska, obecnie dostać 
się nie można, gdyż ca ły  dzień siadsi 
zamknięty w swej chałupie, otoczony 
rojem modlących się wieśniaków. Po
padł on

w ekstazę religijną 
i ciągle nawołuje, by zgodnie z polece
niem Matki Boskiej Indzie przestali 
grzeszyć i jak najrychlej wybudowali

Lwów, 1. sierpnia.
(? )  30. lipca prowadził dochodzenia 

w  sprawie kradzieży popełnionej w  
Smolnicy pow. Sambor post. Stanisław 
Gil z Staireigo Sambora, Podcjraeiua pa
dły na niejakiego Bogdana Woloszań- 
skiego, lat 21. parobka aSmolnicy.

Gil nabrawszy pewności, że  Woło- 
szański dopuścił się kradzieży, przy
był go aresztować i odstawić do Stare-

Lwów, 1 sierpnia.
(? )  Spokojnie i nie przeczuw a

jąc nic złego, o godz. 7 wieczorem  
przez las w iodący z Majdan do 
Chm ielowa na gran icy powiatu 
Kolbuszowa —  Tarnobrzeg, wracał 
wczoraj n iejak i Maciej Turbaka 
z  D ąbrow iny pow. Tarnobrzeg. 
■Nagle z gęstw iny w yskoczył jakiś 
nieznany osobnik o zamashowanem  
Obliczu, z rewolwerem w  ręku. 
Zb liży ł się do śm iertelnie przestra
szonego Turbaka i przyłożywszy

Lwów, 1 sierpnia.
(? )  W czora j o godzin ie 10.30 

przed południem wybuchł granat w  
znanej fryzjem i Stoińskiego przy 
ul. Legjonów.

kaplicę. Prawdopodobnie kaplica zosta
nie w  krótkim czasie wystawiona, gdyż 
pielgrzymi składają wielkie datki, tak 
że zebrano już dużą sumę.

O cudownem widzeniu parobka, 
które wyw ołało tak w ielkie poruszenie 
wśród okolicznych włościan, zawiado
miono wyższa władze Kościelne i w 
najbliższym czasie oczekują przybycia 
delegacji KomsystoTza lwowskiego.

go Sambora. Lecz złodziej staw ił mu 
czynny opór. W yw iąza ła  się walka, 
przyezem parobek chwycił za widły, 
by nadziać ua nie Gila. Ten w  obronie 
własnego życia strzelał do Woloszrfń- 
skiego z rewolweru i  zranił go lekko 
w rękę.

2Srand«my parobek m itygow ał się i  
już bez oporu dał się odprowadzić, do 
Starego Sambora.._

mu rewolwer do p iersi groźnie za
wołał znane hasło: „daw a j pienią
dze". W ieśn iak steroryzowany, bez 
protestu wyciągnął całą posiadaną 
gotówkę w  kwocie 310 zł. i w ręczy ł 
ją  napastnikowi. Ten schowawszy 
pieniądze zdzielił Turbaka parę ra
zy  kułakiem po głowie i zniknął 
w  gęstwinach lasu. Ogołocony z 
całej gotówki Turbak doniósł o  za j
ściu Pow. Komendzie iP. P. w  K o l
buszowej, która wszczęła pościg.

M ianow icie o godz. 10. przedpoł. 
przyniósł jakiś młodzieniec paku
nek ow in ięty  w  papier i w ręczył 

go pom ocnikow i fryzjerskiem u M i

ii i i  m ii i w i n i  u mm ii ii i

chałowi Pankowi, zajętemu u p.
Stoińskiego.

O godz. 10.30 rozw inął Panko 
pakunek, w którym  znajdow ał się 
granat gruszkowy systemu au- 
słrjackiego. Paniko począł manipu
lować koło zapalnika granatu tak 
nieszczęśliwie, że raptownie nastą
p ił wybuch.

Na szczęście eksplozja nie po
ciągnęła za sobą ofiar w  ludziach. 
.Jedynie Panko został ranny w  obie 
ręce. Pozatem  poniósł straty w ła
ściciel fryzjern i, któremu wybuch 
zniszczył dwa lustra.

Dochodzenia w lej sprawie pro
wadzi W ydz ia ł śledczy, chcąc usta
lić, do jakiego celu miał służyć 
ów  granat.

— ,— o - ~ -

Z n ó w  zabiegają o uni
w ersytet ukraiński.

COd nas ze co korespondenta.)
Warszawa, w  łipcu.

Posłowie ukraińscy wszczęli sta
rania o uzyskanie poparcia ugrupo
wań lewicowych i mniejszości narodo
wych w  sprawie otwarcia uniwersytetu 
u itr alaskiego we Lwowie.

Odpowiedni wniosek w tej sprawie 
zgłoszony ma być na sesji jesiennej 
Sejmu br.

Jalk wiadomo, swego czasu Rząd 
polski zgadzał się na otwarcie uniwer
sytetu ukraińskiego, ale w  Krakowie, 
dając do dyspozycji specjalny lokal.

Król zlodzieji ś „kró l- 
słońc@“ .

Osobliwe spotkanie incognito?'
Paryż, w  sierpnaia.

( + )  „Klasycznym" niejako pier
wowzorem doskonałego złodzieja, Ar-, 
sen Łupina, był w wieku XIX osła
wiony Oartonche. O niezwykłe śmia
łych i  dowcipnych jego sztuczkach 
złudzie jakich mówiono tyło, że aż za
interesował sdę tem król Ludwik XIV 
i pewnego razu przy obiedzie wyraził 
się, że chciałby poznać tego interesu,ją- 
csgo ucha.

Garbouche malał wgpóMków no*- 
wet na dtworze, to też słowa królew
skie doszły dio jeigo wi&detmóści. Naza
jutrz, gdy król z  dwoma służącymi 
■wchodził dó sali auldjencjoniailnej, za
uważył w przedpokoju jakiegoś fagasa, 
stojącego na drabinie i gorliwie czy
szczącego srebrny świec znik. Nagle 
drabina zachwiała się. Król podbiegł 
i podtrzymał ją, mówiąc:

—  Ależ uważaj, człowieku! Mo
żesz łatwo kark skręcić!

Lokaj, któTym był nikt inny, jeno 
przebrany Gartouche, zeszedł z dra
biny, skłonił się uniżenie i rzekł:

—  Waszai Król. Mość jesrt Zbyt ła
skawytm monarchą, by mai się mogło 
stać co złego pod jego opieką!...

Zadoiwolony z dworskiej odpowie
dzi, 'król poszedł dał©]. Gdy w  parę 
chwili później otworzył swą tabakierkę, 
znafeBł w niej kartkę 'treści nastę
pującej:

,,Cartouche miał zaszczyt mówić z 
W . Królewską Mością. Mógłby nforaść 
ów srebrny świecznik, jak i tabakierkę 
królewską, bo oboje mSaJ w  ręku — ale 
n ie  zrobił tego, bo chciał tylko spełnić 
życzenie swego króla"...

 o ■

D a j  g r o s z  
n a c e l e T , S . L .

o m a

salure! i Bar „ w w  >7A i» i"  M  ckieaieza 2.
• Od 1. sierpnia 1928 Wlelk' Międzynarodowy

p r o g r a m  kabaretowy.
A G I M A G Y A R  fenomenalna tancerka, gwiazda kabaretów  paryskich. 
A L IN K A  M A SSA LSK A  najmłodsza w  Polsce subretka groteskowa. 
EDITH R A Y  znakomita tancerka wiedeńskiego Tabarenu. „ORANO* 
międzynaro owa pieśniarka. JONNE STO NE Step-Dans. KONDRACKI 

Humor-Satyra-Spiew. „M OUREL* atrakc jny duet taneczny i w. i. 
Początek dancingu na sali i w  barze o godz. 9.30. Początek programu  

“na sali o 10-tej w Barze o 1-ej Ork estra Jazzband pod kier kapelin. 
B R O W N A . Czterech znakomitych tancerzy.

Kula posterunkowego
skuteczniejsza niż widły.

ROZSROŻONY PAROBEK ZBARANIAŁ I SPOKOJNIE DAŁ SIĘ POPĘDZIĆ DO
KRYMINAŁU.

Czarna maska wyłoniwszy się
z ciemnego lasu

■ZABRAŁA CHŁOPU GROSIW O I STU K N Ę ŁA  GO N A  PO ŻE G N A 
N IE  W  GŁO W Ę.

M i i  g r a n  id irtfemi s m e g i
POMOCNIK FRYZJERSKI M A N IP U L O W A Ł  TAK  N IE O PATR ZN IE  
KOŁO PRZYNIESIO NEGO  POCISKU, ŻE  S P O W O D O W A Ł  EKS
PLOZJĘ. —  Z L U D Z I N IK T  N IE  D O ZN A Ł  SZKODY, JENO P R Y 
SŁY  D W A  LUSTRA. —  Ś L E D Z T W O  W  SPR A W IE  POCH ODZENIA  

TAJEM NICZEGO GRANATU.

i
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Baczność Legj jniśsi 
i Strzelcy 1

Liwów, 1. sierpnia.
W  niedzielę dnia 5. sierpnia, o godz. 

7 (19) w ieczór w lokalu własnyim trzy  
ul. Gródeckiej 69 II p. odbędzie się 
Uroczysty W ieczór z okazji- Rocznicy 
Wymarszu Pierwszej- Kadrodej w  bój 
za iepcd 1 eglcsć Polski.

' Na program złożą się Słowo wstęp
ne. Prot. Dra Olgierda Górki i p ro 
dukcie muzyczno-wokalne. Uroczysty 
wieczór zakończy zabawa taneczna z 
obfitym a tanim bufetem. Stawienie 
się legjoinisfców i Sfcrzełlców obowiąz
kowe. Gości, i sympatycy mile -wi
dziani. Wstęp walny. Osobnych za
proszeń nie wysyła się..

„B o n g o u t" drożeje^
L ffb r  , 1. sierpnia.

N a -. podstawie rozporządzenia mi
nistra skarbu ustalona, zotsiała nowa 
detaliczna cena) spirzedaiżna spirytusu 
.butelkowego, ipfezmaczoreigo na c«le 
domowe, lecznicze i naukowe. Od 1. 
sierpnia br. cen.a spirytusu o mocy 
95 st. w a z  z butelką wynosić będzie 
za jeden litr zl. 12.50, za pół litra 
6 zł- 30 er. i Zn ćwierć Utrą 3 zl. 20 ffr.

Najlepszy środek na 
ból głowy.

raiyz, w  lipcu.
(e) .Teden z wybitnych franeusk. le

karzy zaleca w- celu racjonaln.-leczenia 
-bodni a łow y wyi>->cłanie ddiplywu śluzu 
przez no!s, co korzystnie się odbija na 
obiegu krwi w  mózgu i oponach mózgo
wych. Najlepiej dokonać tego za po

m ocą t. zw. jTOszkó w od Biitam, z po
śród których najlepsze wyniki daje 
środek podług przepisu następującego:

Menthpłf 0,5.
Acidi <bońci 1.0.
Rhiz- Irid. Gor., Sacchari łact. 

> 2 ,0 .
To zewnętiziuj i^czem *s korzystnie 

różni się od leczenia wewnętrznego 
■przy pomocy pyraimdónu, antipiryny, 
phenajcatyny i. t. p. rozmaitych t. zw- 
..kogutków1', albowiem narządy we
wnętrzne, jak żołądek, s«-rce i nerki, 
nie zostają uszkodzone, działanie zaś 
nai ból głolwy ujawnia się przy ziew
nę trznem leczeniu szybciej, . eH e iy  
blawet już po upływie 10— 15 minut.

Banie a m  z Msza noist
A A  SOWJEiOKlEJ B IA Ł O R U S I I  U K R A IN IE .

i bez ogródek „nastroje“ ludności 
polskiej w Z. S. R. R. i skarży się 
na je j „poczucie jedności narodo
wej z Polakami z Polski", na soli
darność narodową, łączącą wszyst
k ie w arstw y włościańskie i w resz
cie na religijność duszy ' polskiej, 
której n ie zdołała dotąd zatruć so- 
w jecka propaganda „bezbożności".

Oczyw iście nie może się po
wstrzym ać ognisty publicysta so- 
w jecki od powtórzenia bredni, ja 
koby „k ler i zamożne włościaństwo 
polskie na Ukrainie i Białorusi a g i
towało za przyłączeniem tych pro- 
w incyj do... Polski".

A le ta „po lityka" jest już pe
wnie obliczona na efekt w  „G. R. U."

Moskw a, w  lipcu.
Z artykułów  prasy sowjeckiej 

wynika, że ludność polska, zarówno 
robotnicza jak  włościańska (nie 
m ów iąc już o in teligencji), stano
w i niewdzięczny maiterjal do bol- 
szewizowania.

Ostatnio jeden ze znanych ko
munistów Jan Neuman, ogłosił w  
„Trybunie Radzieckiej" charakte
rystyczny artykuł p. t.: „Trudności 
pracy na wsi polskiej na sow jec
k iej Białorusi i Ukrain ie".

Słowa „praca" użyto tu oczyw i
ście w  znaczeniu utrzym ywania 
ludności w  posłuszeństwie dla ko
misarzy i wykorzeniania świado
mości narodowej.

P. Neuman analizuje otwarcie

Pod g n zą  Olbrzymiej podwyżki
k o m o r n e g o . '

ZA MIAST TROSKI O WALORYZACJI DOCHCDtiW ZUBOŻAŁEJ INTELI
GENCJI, SNUJĄ SIĘ POMYSŁY W AL OBYZACJI KOMORNEGO DO 172 PRC.

„balonu próbnego", sprawa przedsta
wia się tak:

Idzie o podwyższenie opłait za ko-

Lwów, t. sierpnia.

Od pewnego czasu krążą pogłoski, 
:którym trudno dać wiary, a które jed
nak z całą upurczywu-ścią się utrzy
mują.

Nie ma dotychczas wprawdzie ofi
cjalnych. miarodajnych enundjacyj —  
ale pdjawily się już w  pewnych ońga- 
nacłi prasowych „balony piótene", pu
szczane dla zbadania, jak ogol przyj
mie zapowiedź doniosłych zmian w 
świadczeriE uh mieszkańców miast na 
rzecz rucha budowlanego.

Otóż ponoć wysunęła.się. knrcepcja 
waloryzacji komornego, Ponoć mają sie. 
w  najbliższym czasie rfepoctąć na fen 
temat kouieraaCje miądzyminisieijalne- 

Używam y świadomie obręSłfenia 
.pono", gdyż nie eądzSmy, aby tak 
poważna, głęboko w  stosunki flnauiso- 
\ve ogółu, mieszkańców m iasU w n te ją - 
ca sprania magla być romtoygnlgfa w
□ a. kirćt! aryau <jBHde, nidjako■ ©tza ' pl«3-
cami mlljonowej rzeszy mieszkańców 
miaist.; -

‘ "Otóż - wedle ostatnio ptiazraonego

FEJLETON ..GAZ. POR.“ t. 2. V II I - 1928. 

MA ERICE t>EKOBR\

K w a k i e r .
Nie wierzyłam nigdy w moralność roz

siadającą się o północy w baj-ze. Historia 
atrteniyeęna, którą waimS opowiem utwier
dziła mnie tylko iw tem przekonaniu

Od kilku tygodni w najelegantszych 
tiarach Paryża widzieć można było orygi- 
■ilejnego gościa. Wysoki, blady, zupełnie 
wygolony, w długim'surducie. Obok niego 
■zawsze 'tża.tn ,gru!ba bsftlja Mówił słabo 
K.N francusku z wybitnym angielskim ak- 
jiMufiam- 1 prawd morały wszystikhu dziew 
flfcltojn, które usiłowały wszcząć z miim 
Tozimoiwę.

Długo zastanawiano się nad tern, któż 
to być może- Aż n.a#e pewnego dnia wszy
stko się w yjaśnilo. Oto izarządzŁiacy banu 
„Narcyz" dowiedział się, że mieznajoimy 
■jest wysokim urzędnikiem aron-ji ahaiwią 
nią. Nazywa*się" Mac Ginger. Jest bwakie- 
irem i postawili sobie .za eed walkę z niemo 
irakmśaią w Pairviżu.

Od tego dnia przestano się mim iate,re;- 
somać. Od czasu do czasu wdawano się z 
nim w  rozmowę, pobłażliwie słuchano jeigc 
kaizań biblijnych i ipozostawikmo w spo
koju przy stoliku, przy którym zawsze pi! 
tytko „whisky and soda".

To wszystko stało się onegdaj wieczo
rem. W  harz- ..K-ólewefei beraa»t‘\ ba

wiono ,się miernie i wesoło, jak z#ykle- 
Wszystkie niemal stoliki zajęte ‘były przez 
rozbawione pary. Nagle wszedł Mac Gin- 
ger. Był tu po raz pierwszy w iymljjpa- 
rże i ukazanie się jego wywołalij zrozu
miałą eiskawość tych, klórz-y go jeszcze 
■nie zinajli-

— Spójrz no Lulu — zawołałaŁjjej 
przyjaciółka Lea —- Sp&jrz no, co zą.;stra
szydło i

W y® l# Mac Gingera byl rzeczy w jkcie 
niez3wyktv- Przy-pęimónnl on- jakiegoś 'pTO- 
wińSionalnego aktora łub aimdrykansteićgo 
■bwaikra.' ze swą łysiną, gładko' wyigoloirą 
twarzą, i potężnym ce.sem. •P®* paehą 
dźwiga) wiUką . tsiąijkę w skóraaiwi opra
wie. 'Była «R> WM-jS Usiadł obótjtótojto- 
przy któryim Lulu i  Lea czekały na s\vi?ch 
partnerów-

ffudSuo im sia, bardzo, fado więc łjyly 
zaczepić , tego .dziwaka i wszcząć z nim 
rozmowę- Jakoż udało im się -to. Zasypały 
go wipriost pytaniami,,'—  A co on za je
den? A co on rolni Dlaczego się talk ubrał? 
Pućo tu przyszedł? 1. d i i. d.. -j®  tylko 
■pytać mogą lak wesołe dziewczęta, jakiemi 
są. Lulu i  Lee,

Mac Giwjer zamówił „włiisky and so
da" i uaple zagadnął swoje sąsiadki:

— Gzy nie zda.jf oie sobie1, sprawę, mo
je mało, jak źle żyjecie? —  rozpoczął swe 
zwykle kazanie, z fetorem oibnosil się 
po ws-zysilfcich banach- — Kroczycie .zim 
mi drogami Gzas najwyższy się opamiętać 
i ifozpacząć inne żyoie piracowrte i ucz
ciwe.

rnorne w  słosuntou 100 do 172. Pod 
j- wyżka ta nie byłaby wprowadzana od- 

ra-zu, lecz stopniowa w  .progresji-wzra- 
srtsiją/cej. Dopiero po 5— 6 latach osia®.: 

iihięloby fcuiloiinacyjny punkt wzrostu. 
Przy pełnej ■waloryzacji fundusz za
budowy uiz ysfcallby roczną sumę w  w y 
sokości 300— 400 miljomńw żJq?ych. Co 
s|| .Jw-ZA Wiaśc.icjjgli do.rnów, do ich 
kasy wjoływałoby 100 procent.przedwo
jennego komornego według'stawek obe
cnych. Podatek lokalowy nięc byliby o- 

GElTćzanyToa dedatkawych odsetek, :\vn- 
loi^Ktacyjnych. Bodlug projektu walgt- 
ryzacja bcmiornego mialaiby się już'za
cząć od 1. styem ia 1929 r-

Zreó.ljz&whnie lakiogoSiprojitiktu sp#- 
woilowałohy kompletny iiizewrot w 
stosunkach finansowych ludności miej» 
sklej.

Znowu na szerokie ifiasy mjdnoipr, , 
na lokatora, przeramconobY ciężar in
westycji!

Po podrożeniu biletów kcik(owych

Olbielspojteflity na ^cbio zdziiwme i na 
gło paiSfenęly giośnyiii,' śniiechoin. Śmiały 
się jak sza fce , gdy przyszli taft .parmerzy 
i '.przeraiesionH się. do vest.ib.uld na pi'™w- 
szem piętrze.

A Mac Ginger, nie-i^puszony, powaMiy. 
■pozostał na sw.ojeoi miejscu.

Minęło pól godzinyj^a Re-
gjfid )Aljx, na.jeilegsfntsza i ftlijbogalsiza kur- 
tyzanjy Paryża, tltsiaictta ip-rzy stoliku, przy 
feifóeem .pieed cbwilą «kd%ialy Lulu i Lea. 
ZjJijdlnla się.jzn§£ dobrze Ąkic ŁBteera, 
gdyż uklamiłii  ̂mu się i ufe'fti'ioch.nęła doń. 
Poprawiła 'firkićpudrją kołję na szyji hM ol 
stalawala szampana.

Midoczńje cżetala afajkogoś. Rozglą
dała. się nlecterplliwie dfifcoła. W.reaz<je 
nawfefltła roatnowę z koąnodcńeją. Zna
ła go faktycznie dobrze z innych barów 
i mhnio jogo komicznego "wyglądu, miano 
dziwaczlydi kazań, polubiła go ns^ct 
tottlię.

— A wiięc ciągle z kazaniami? — za
pytała riśimieoliaijąe się.

— Wicrzę-ze prztYzwyciężę zło na świc 
. cie •— odparł -powjiżnic ui-zędnik armji 
■żibawienia

W  tej ciiw .li uka.zał się, m łodj, elegan
cki człowiek. Wysft^k^kćraibny, silny,-^pra- 
-wi'ał wfhifliiie Regina Alis dijfflj-
ta ta  jego widplf Szybko nachyliła się Mo 
Mac Ginigera,.

— MydZi ]ia.if młodzieńca, ę « i r
godny ojcze? — zapytała. — Podoba mi 
się szalenie. Prośże się na mnie nie

pan jest- przecież wyęrazumiały.

—  podrożenie c^ y łgu . 'mieszkanio
wego'!

Ma się budować !% | i  mosty — 
niech pasażer zapłaci!

Ma śfę, stworzyć rządowy fundusz 
budowlany —  ruech lokator zapłaci!

Fabrykant i rodnik są otMrwieiii, bo 
tarylyr towarowej nie ipodnieąjoino; ka- 
mieaicznik jest chroniony, bo otrzy
ma pełnych 100 prec. czynsŁa, ale na 
fundusz budowlany lo ży^  będzie loka
tor!

A  z czegą lokator ma płacić czynsz 
w yższy ni:jj' 100 p-rE., a doóśe mający, 
aż do 172 proc.? Czy' rętióimk i urzęd
nik, lekarz i ofiwir utrzymają więcej 
niż 100 proc. dotychczasowych zarob
ków?

■Można będzie „zwaloryzować" ko
morne, ale... waloryznąc równocześnie 
dochody lokatora również w progresji 
od 100 do 172 procent!

Bez tego p o m l f 1 rzekomo błąkają
c y  się po różnych głowach, byliby zgo
ła nierealny, a wykonanie go wpiust 
groźne.

F L .P 0 P P E R

— w

WYŁ^CZN? SKŁAD

G I O R Y E l  S T M
LW ÓW . P L .M ak?j ACK) i ł

ESlSiła ŚrOdKI 1)1)0018
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią jo 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my- skóry.

Rafała krem iii jo wy, cena zł. 2.40
Rafała mydło liljowe, cena zl. .20
Rafała prder liljowy, cena zł. \—
Rafała lułekó Iiljowt, cena zł. 1.50
Rafała grysik liljowy, cena i '.  t.,jO,

Wyrób i wyłączny sklau: APTEKA M, 
ETTlIitiERA we Lwowie, pi. Gołucbow 

skich 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wvsylka na prowincję. —■

Widzi pań, z r.>,i. tu na gó
rze w óddizie-Kym gabinecie. Ale ja go 
nic z-naS jeszcze i boję się. zostać z ium 
gama, gdyż tą ko'lja, którą noszę... Pan ro
zum’ s ?

Ale stary purytanin zdawal.j'się nie r,o- 
ziumłeć.

— Czci®odiny oijoze — szybko mówiła 
daie? Ilegma. — Pan tu chyba dłużej żo- 
silamie. Proszę wziąć do Ikięszeni moje .per
ły, do czasu, póki nier;wypijemy tani na gó-

'rze 'huieikę szaimipa-na DolnĘke? ’v
— Chcę ęśię przysłużyć pani — od

parł wolno Mtjjgi Ginger -— poproś tu dla
tego, 'iiz ■wierzę, ; że kiedyś będę mógł 
wpłynąć na panią dodaitnio. ’ Jęsf 'm i bar
dzo przykro, że muszę wziąć na siebie ta
ką odpowiedzialność, ale grjy m.nie pani 
lek prosi.-.- ' .', ;

Regina, szirbko zdjęła z . szyiji fealję, po- 
cfała. ją pod stołem, Laznodzleji, .podiniosla 
się, kiwnęła głową do lego .Aiptfłlina w 
shiokmgu, który niecierpliwie ogląda! się 
dokoła i znikłe za kotarą.

W  kilka minut potem przywoła! Mac 
Giiiger kelnera, uregulował rachunek i 
wyszedł.

A -w pól godziny później na sa]ę wkro
czyła (policja. SzuŁ m niaheżpiec.znego 
łiandyly, który- według i.nloTinacji nadesź- 
iych- przez .anigiclskąiipolicję, ukrywał się 
■w Paryżu pod ipłaazęzyl rem oficera arrnji 
zlawiónia'.

I wierz tu w moralność, rozsiadującą 
się o północy w barach.

Tkam. F..M.
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Trup przepołowiony granicą
oolsko-boIsMwick ,

O S O B L IW I: Z D A R Z E N IE  N A  W O Ł Y N IU . —  P R Z E M Y T N IK  Z A S T R Z E L O N Y  P R Z E Z  S T R A Ż  SO- 
W JE C K Ą , R O Z C IĄ G N Ą Ł  S IĘ  N A  T E R y TO RJUM  D W U  P A Ń S T W . —  SPOR O C IA ŁO  N IE B O S ZC ZY
KA. —  B U TY  B Y Ł Y  PO  STR O N IE  SO W JEG KIEJ, W IĘ C  K R A S N O A R M IE J C Y  Z A B R A L I JE W R A Z  

Z 1800 D O LAR Ó W , Z A T O  JED N AK  P O C H O W A L I TR U PA .
Lwów , 1 sierpnia.

(? ) Z Równego donoszą o bar
dzo ciel awem zdarzeniu w zw iąz
ku z zastrzeleniem przem ytnika 
przez rosyjską straż graniczną. 
M ianowicie '.niejaki Pinkas Gebel, 
kupiec przem ycający na wielką 
skalę tow;ary z Polski do Bolsze- 
w ji, został przy nielegalnem prze j- 
śóiu przez granicę przez straż bol
szewicką zastrzelony. W  ostat
nich bowiem  tygodniach otrzym a
ły graniczne posterunki rosyjskie 
ostry nakaz strzelania bez po
przedniego nawoływania, do każ
dego, k loby w nielegalny sposób 
starał się przejść granicę.

Tra fion y dwiema kulami w gło
wę padł Gebel trupem na miejscu 
i to w  ten sposób, że głowa jego 
znajdowała się po- stronie polskiej, 
a tułów i nogi po stronie bolsze
wickiej. Żona zabitego starała się 
wszelkim i sposobami wydostać cia 
ło, chcąc je  pochowaći W ed le je j 
zeznań ukrył Pinikas Gebel w  po
deszwach swych butów znaczną 
sumę 1800 dolarów. Ponieważ jed 
nak trup leżał tak po stronie pol
skiej, jak i balszc wielkiej, musiała 
in lerwenjować zarówno u władz 
naszych jak i sowjeckicn So-

dywa je szcze  garze], 
niż u Nowaka ! -.

Meauetycznie historie w  Wiedniu.
Lwów, w sierpnia1, 

(4-) Niezlbyt apetycznie brzmiały 
rewelacje o tajaukaeh fabryki mâ air- 
skiej Nowaka, ujawnione w niedaw
nym procesie, ale na problemat yczpą 
,,pociechę“  można dodać, że gdziein
dziej bywa jeszcze gorzej. Oto diwa 
■niewonne kwiatku z jednego tylko proa 
rozpraw sądowych w  Wiedniu.

Przed sadem staje rzeżnih Sixta. 
Sprzedał on pewnej kobiecie krwawa 
kiszki, tował zdrowy a tami. Gdy nie
wiasta z  apetytem zapuściła zęby w za
kupiony produkt, natychmiast z wstrę
tem wypluła zawartość kiszki, która 
jak się okazało, była zamiast zsiadłą 
krwią, napełniana pnKKktem, jato 
Świnia dźwiga w kiszkach jeszcze za 
ż y d a . . .  Masairz zwalał winę na roztar
gnionych czeladników, którzy zamiast 
o świńskich kiszkach, myślą o wdzię
kach swych, bogdainek. To "umącze
nie 'Uratowało go od grzywny.

Drugii masarz,, niejaki, Peter, '-sprze
dawał skórki świńskie (używane przez 
gosposie do rosołów i zup) w stanie 
zupełnie niegalonym. Pan Peter twier
dził' lobroidusznie, że ■szezrć świńska 
bardzo dobrze działa na żołądek, bo 
,,wytra-jbuie“ go lepiej niż ricinus, albo 
inne drogie lefcairsliwa. Niestety i w tym 
wypedjkd sędzia, ziamiast przyznać 
j oczewenwi medal za dbałość o zdro
wie pufohcziraści, skazał go n® diotku'- 
wą grzywnę. I  rób tn komu diobrze!

Dr. O. A R  <5 U L I  E S
p o w ró c i

t ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i nerwowych.

'mów, ul. m m  6. T&iefenx3S 26.

wjććka kom isja zwołana ad hoe 
wydała ciekawe orzeczenie, że go
tówka, która znajdowała się pod 
podeszwą zmarłego należy Jo bol
szewików, nogi bow iem  zmarłego

leżały na jeb terytor jum. R zeczy- 
v iście całą gotówkę bolszewicy 
natychmiast skonfiskowali, uległ
szy jednak prośbom w dow y pocho
w ali w zam ian ciało zabitego.

łasięta walka posterunkowego
ź  bandyfą.

DZIELNY PRZEBSTa WICIFL WŁADZY NIE ULĄKŁ SIĘ REWOLWERU 
I ROZBROIŁ NAPASTNIKA, KTÓRY JEDNAKŻE ZDO&AŁ ZBIEDZ.

Lw ów , 1. sierpnia.
(? ) 30. bm. e godz. trzy na pierw

szą w  nocy, wracał rowerem z K rzyw  - 
czyc st. post. Michał Machowicz z W y 
działu śledczego w  Przemyślu. Na szo
sie m iędzy Wapowcami i Kuńkowcami

zauważył jakiegoś podejrzanego jego- 
mością. Zbliżał się doń, chcąc go w y 
legitymować. Osobnik ów wyjął wów
czas rawolwer i zmierzy! wprost w 
pierś posterunkowego. Nie zważając na 
niebezpieczeństwo rzucił się Jachowicz

na bandytę, próbując wydrzeć mu broń 
z ręki. W yw iąza ła  się krótka ale za
cięta walka, Wkońcu- udało się dzielne
mu posterunkowemu wymrzeć rewolwer 
z rąk przęcjwnika, który wówczas wy- 
rwał-się i zaczął ucietkać. W  ppsdPg za 
bandytą euaeił się posteruńkowy,' a w i
dząc, że go nie doipędzi, strzelił za nim 
cztery razy z rewolwęau. Jednakże 
strzały chybiły. Zarządzona następnW 
obława również nie dała pozytyw nego 
wyniku.

Jak następnie wedle podanego p rz jH  
M achow ie®  rysopisu ustalonojf Osobni
kiem owym miał być niejaki Michał
Strycharz, bez stijego miejsca zamie
szkania, poszukiwany za liczne lera- 
dzieżb*. ś - V 3W  C

N A D E S Ł A N  E.

M M .
.IWPanu Drowi Grocrowi lekarzowi Ka

sy Chorych we Lwowie składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie za umiejętne 
złożenie złamanej nogi i nader troskliwą 
opiekę
6270 Bronisława Wiłtłinówna.

Otw arcie nowego sezonu
41 af ainego we Lwowie.

WSZYSTKO JEST GOTOWE DO ROZPOCZĘCIA SEZONU W E  WSZYSTKICH DZIAŁACH TEATRU. — PERSONA!, 
TEATRALNY ZOSTAŁ JUŻ SKOMPLETOWANY. —  P. IiENRYK CEPNIK OBEJMIE KIEROW NICTWO LITERACKIE. —

OPERA BĘDZIE OTO GZOWA TROSKLIWĄ OPIEKĄ.

Co powiedział „Gazecie Porannej“ dyr. Barwiński.
Lwów 1. słeiyma.

Wobec zbliżającego Się terminu otwar
cia sezonu w teatrach lwowskich pod na
wą dyrekcją, podajemy garść informacji,' 
jakich zasięgnęliśmy w uprawi, nadchodzą 
cego sezonu u dyrektora he-ryaa Barwiń- 
skiego. Ograniczamy się do informacji- 
otrzymanych tylko od niego dlatego, że 
■współdyrelktor, prof. . Czesław Zaremba, 
przebywa chwilowo poza Lwowem, wyje
chał bowiem .na Mika dni do Krynicy w 
celu sfinalizowania -kontraktów z artysta
mi operetki lwowskiej. Odkładając więc

wywiad z dyrektorem Zarembą, w  spra
wach opery i operetki na później, dzieli
my się dziś z Czytelnikami maseymi szoze 
golami, jakich udzielił nam uprzejmie > w 
ikwestjach, _owiązanych ,z nadehodzącym 

. spzanem dyrektor Barwiński. -
Na zapytanie, jak kształtują się sprawy 

przyszłego sezonu, dyrektor Barwiński wy
jaśnił, co następuje:

—  Wobec przewlekającej się ciągle je
szcze sprawy teatru Nowośui znajdujemy 
się w tern poł-oiżenu, że — choć. zaledwie 
miesiąc dzieli nas od otwarcia sezonu —

Skand alicie stosunki samtarne
ne ul. Piaskowej* 1

PAN PROF. M A TAKIE -7ICZ NIE UMIE POSKR OMIĆ PIASK ARZY. 
DO P. WOJEWODY GOŁUCHOWS^IEGO.

APEL

lw ó w , 1. siralpilia.
Prasa lwowska poruszała już k il

kakrotnie spiawĘ skandalicznego stanu 
sanitarnego, w  jaikim znaraJte s ijju ili 
ca Piaskowa, a właściwie je j  górna 
część od ul. Wyspiańskiego do ul. Pau
linów. Nie urządzono tam jeszcze do
tąd nawierzchni trwałej, wobec czego 
ulicę .pokrywa porze suchej kilku- 
dd:e»>ę ;iu milimetrowa warstwa kurzu 
Równolegle do ul. Piaskowej założono 
w  UDiegłym roku liaekowńię i  odtąd 
getti fur naładowanych piaskiem, lub 
szutrem powodują niemożliwe tumany 
kurzu, zatruwając życie mieszkańców.

Zwracano już uiwiagę na to. że p. 
Biisanz, przedsięhiOTca kopalni nie 
miał wcale ko’-sensu przemysłowegia 
na eksploatację piasku i kamieni; kopal 
piasek w  sposób sprzeczny z ustawą 
budowlaną, , oraz z planem regulacji 
górnego Łyczaków*®! Wobec tego 28- 
czerwca br. eksploatacja kopalni zosta
ła zabroniona na polecenie komisarza 
rządowego. Specjalna komisja, ziwołfcna 
■przez w ydzia ł przemysłowy Magistra
tu dnia 2. lipca br. skonstatował!? rów

nież bezprawną, z:e szkodą, dla intere
sów gminy eksploatację:,kopalni.

Lec~ w Mamstracto lwowskim dzie
ją się dziwne rzeczy. Md skutek próśb 
piaiskarzy za poparciem pewnej Wpły
wowej osoby z  w yższego urzędu ad
ministracyjnego we Lwowie, p. Biisanz 
prze! ież otrzymał pozwclemie na dal
szą eksploatację kopalni, a mieszkańcy 
ul. Piaskowej, Wyspiańskiego, Leśnej, 
Słodowej ponownie m,’jszą cierpieć pla
gę kur: i, wywoływanego przez fury 
jadące do kopalni i z powrotem.

Wobec takiego skandialicznego sta
nu rzeczy twierdzić możno., że zastępca 
komisarza rząau p. prof, Mataikiewicz 
nie umie, Inb woale nie «:hco n-rtkro- 
mić piaskairy. Mieszkańcy "wymienio
nych ulic proszą zaitem tą drogą urząd 
wojewódzki, by zechciał wglądńąc w 
tę .sprawę- Czas doprawidę nar-vższy, 
by w ten posóh • rze tano < niako- 
wat się Lwowem, bo jak wygląda w 
praktyce ta opieka, . świadczą wymow
nie skandaliczne stosunki sanitarne 
na ul. Piaskowej. '

 O-----

nie możemy ujawnić całokształtu „■płato
wanego przez nas programu prasy, gdyż 
zależy on oczywiście odi f^o, czy będzie
my, obok Teatru Wielkiijgo, dyspr/jjpwali 
Teatiietu TJoąmśck. cjfr .tę »̂ innym tćatrem, 
a maże tu być mowa natunrihic tylko o 
Teatrze Małym. Przystępując do prac, przy 
®j,fwawczy<si# mieliśmy na oku obie do
tychczasowe sceny, a więc w Teatrze 
Wielkim i w Nowościach, gdyż na te tea
try był rozpisany konkurs. Komplikacje, 
jakie naslgipily później i do tej pory^je- 
szeze nie zostały załatwione, postawiły 
nas wobec lii-eoczekiwantĘo prjez JLfs pier
wotnie' faktu, że nie możemy l’do: tej pory 
sfinalizować prac ongaiwacyjnych -i musi-- 
my czekać na ostateczne i-tewiązanio 
kwestii Teatru Nowości- Nie l*™ źt»uję 
bowiem wyjaśniać, że, gdyby Nowo-Tci 
mimo wszystko odpadły, a poz'ostg(t d.o na-i 
szej 8Łpozy«}i tylko 'Tpatr W iellH  z su- 
kursalną scenką w Teatrze Małyfn. ' to 
wiele z naszych zamierzeń musiałoby ulec 
pewnym zmianom- Cl tąpmy jednak w ią-l 
rzyć i wierzymy, ,że obecny Zar-ząa fańasla 
uczyni wszystko, co należy, aby utrzymać 
Teatr Nowości w  swojeni ręku, i niedopuś- 
oić do nszcznpltnia dotychczasowego za
kresu działania teatrów miejskich. Wy- 
zbycie się bowiem Teatru Nowości byłoby 
ciężkim Lądem, gdylż atiwarlolbY1 się w ten 
sjrosóib pdfe dita groft-ąpj dla naszej sĉ n-y 
kreso wej, konkurencji, przyczerń zachodzi 
również- poważna obawa, że scena., z którćj 
padało doitybhczas sTOfeJBpolskie, stałaby 
się placówką obco'ęzyczuych widowisk, 
oo dla, miasta nasizego — miasta o tak wy* 
bitnie kresowym charaiktefei^ poikkim, 
jak Lwów — byłoby ze szkodą niewątpli
wą, nawet -wprost nieobliczalną w następ
stwach. Z tego leż powodu upal rzeczą 
wielkiej wagi, żeby sprawa Teatru Nowo
ści została pomyślnie załatwiona. Gmina, 
któta, dla uprzystępnienia tego teatru po
czyniła tyle już inwestycji, przeprawa- 
itmwszy w tamtą st ranę 'tramwaj, nporząd 
koiwaiwBźy dostęp do teatru i usteuJraBn#*- 
szy także w samym budynku.fcszezc w 
tym sezonie różne ulepszenia^ nie może i 
nie powinna z lekkiem sercem Wyzbywać 
się tej dotychczas polskiej plrleówki kultu- 
ra-łnoj dla jakichkolwiek względów.

Jaik dotychczas — mówił dalej dyr. Bar 
wiiństoi — najwięcej poszikodowani skut
kiem przewilekania załatwienia tej sprriwy 
jiesteśmy mv sami, gdyż uf radni a to nam 
w najwyższym stopniu pracę organizacyi-
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Otwarcie M zgm M  i;gi m tM
w  Wiedniu.

CEZARY JELLENTA REPREZENTOWAŁ POLSKĘ.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, w  lipcu.
Niezależnie ad 'Zijaadlu śpiewaków 

niemieckich', o którym napisałem spra
wozdanie w poprzednio j kwaspenlden- 
cji, odbyło się w Wiedniu otwarcie mię
dzynarodowej ligi muzycznej w . obe
cności przedstawicieli wielu narodo
wości. Polskę reprezentował CJezary 
Jklienta, który w  pięknem i irzecziwwo 
obmyśl o nem przetaowianiui, roapocaę- 
tem w języku polskim, a dofcończonem 
w  języku memiieekim jako języku o- 
brad, rozwiną! szerzej główną prze
wodnią myśl ligi, że muzyka, jegt to 
sztuka najbardziej idealna, najbardziej 
ogólnoludzka, nadająca się do Zbrata
nia narodów; że takim ogólnoludzkim 
charakterem odznaczają się antałka i 
poezja polaka, 'wskutek czego muzyka 
polska i krytyka muzyczna polska by
ły zawsze w stosunku wzorowo tole
rancyjnym a często i entajaztycznym 
do muzyki innych narodów, a przede- 
wszystkiom muzyki niemieckiej

I tak w repertuarze polskich, kon
certów figurują prawie że na pierw- 
szem miejscu nieśmiertelny Beełboven., 
Mozart, Wagner, Schnman, Schubert,

i inni’.
Z drugiej strony zaznaczył prele

gent, że i  stosunek krytyki niemieckiej 
do wielkich kampozytorów polskich, 
jak Szopen, Moniuszko, Szymatniowski, 
Różycki i inni był ,zawsze bez zarzutu.

Szczególnie wyróżniły się bez
stronnością i powa/gą traktowania licz
ne prace Niemców o Szopenie, w tej li
czbie znakomita książka; Leidhtten- 
trutita.

Przemówienie Jetllemfy, które pod
niosło poziom całego toku olbrad, przy
jęło audytorjnm z wielkim entuzjaz
mem.

Dzienniki1 wiedeńskie wyrażają, się 
z nadzwycmjnem uznaniem o tom 
przemówieniu -wtkiego krytyka.-
e$ilety<? B. T.

Z  naszych zdrojowisk„

Tam gdzie ostatni król polski
korzystał z  dobroczynnych kąpieli.

MILE I PRZYJEMNIE SPĘDZA SIĘ CZAS W  HORYŃCU. —  CO JUŻ ZRO
BIONO, A JAKIE ISTNIEJĄ PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ.

\ (Od naszego korespondenta).
Zbudowano .pensjónait!, buduje się hotel, 
restaurację i kawiarnię, zaprowadza 
się elektryczne oświetlenie, wodociągi, 
rozpoczęto produkcję i  stasowanie bo
rowiny; jeszcze w  tym  roku z,atrząd 
■przystępuje do budowy nowych łazie
nek siarczanycth, borowinowych, zaklu*- 
diu dla elektroferapji, hydropaitji, ką
pieli powietrznych i słonecznych.

Połażenie Horyńca jest przepiękne, 
okolica pagórkowata, lesista, powie
trze czyste, zdrowe. Panuje tu błoga 
cisza i spokój, niczeim niazamąico.ny; 
nie słychać tu bowiem huku rozpędzo
nych samochodów i jęku syren,, n ie
ma gwaru i  krzyku rozbawionych bitu
mów letników. Jas* przytulnie, mało i

Horyniec, w lipcu.
Na szlaku kaKiowym Rawa Ruska 

— Jarosław, w  bardzo pięknej, lesistej 
okolicy leży miejscowość. Horyniec, 
znana od dawna szeroko ze swych źró
deł siarczanych. Dawniej 'własność ks, 
Lubomirskich, później ks. Ponińskićh, 
a. obecnie pp. Karłowskich, posiada 
piękny pałac, wielką bibljotekę, złożo
ną z dO OliO tomów, wigpaniały zbiór 
obrazów i pyszny, stairy park.

Źródła siarczanu znane są oid nie
pamiętnych czasów. Wieść niesie, żo 
król Jan Olbracht leczył się w  Horyń
cu, a stwierdzionem jost. że król Stani
sław August bawił tutaj wielokrotnie i 
korzystał z dobroczynnych kąpieli. Pó
źniej zapomniano o wódzia leczniczdj, 
jedynie okoliczna ludność przychodziła 
ta leczyć swe gośce i postrzały.

Dopiero w roku 1928 odbudowano 
łazienki, zniszczone w  czasie wojny, 
a dzięki energii i ruchliwości obecne
go właściciela, p, prezesa Karłowskie
go, zaczyna Horyniec stale rozwijać się.

W Horyńcu jest stocja kołejjiPw& (k il
kadziesiąt kroków od łazienek i pen
sjonatu), pocztai, Mefon, telegraf, le
karz, lekarz-dentysta. apteka.

Ludność okoliczna uprzejma i chęt
na, życie tanio, komunikacja dogodna-

(m).

CL . -  — --------- '— - ' ■ "
b|- I gdyby nie wiara i  przakanałwe, że 
sprawa ułoży się pomyślnie w interesie 
'teatru i miasta, właściwie nie byłaby do 
dziś dnia w zakresie organizacji 'przyszłe
go sezonu nic zrobione, be przecież ze 
■prawą tą łączy się ściśle kweatja takie
go lub innego amontowamia sezonu i całego 
ur ogóle programu działania.

— A wiec, mimo niezałaiiwienia spra
wy drugiego teatru, mają .panowie wszyst
ko gotowe do rozpoczęcia sezonu?

—  Naturaikae — odpowiedział z uśmie
cham dyir. Barwi ńsfci- —  My złociliśmy, co 
do nas należaio, aby uruchomienie nor
malnej i planowej pracy nie uległo naj- 
■jmiejgzemu opóźnieniu i z dniom 1. wrze
śnia .tworzymy sezon.

— Czy można zapytać, jak przedstawia 
się sprawa personalu artystycznego?

—  Persona! manny już całkowicie skoen 
pietowamy. O operowym i operetkowym 
mow*c nie będę szczegółowo, gdyż dział 
ten należy do komjpetonoji dyrektora, Za
remby, (który po swym przyijeżdzie iędzie 
móigł udzielić dokładnych infarmaCpi- Je- 
iżełi zaś idzie o dramat i  komedję, to służę 
chętnie w tym względzie informacjami. — 
■Otóż zespól dramatyczny liczyć będzie 12 
osoby- Pozostają przeważnie siły dotych
czasowe, znane ze swej pracy aia scenie 
(lwowskiej i cieszące się zaslużonem uzna
niem prasy i publiczności. Pozaiem wra
cają na naszą scen ę panie: Leonia Barwiń- 
ska, która jednocześnie występować bę
dzie okresowo na scenie łódzkiej, Zofja Do
brzańska, Regina Lewicka i Janina Pora* 
ska, któro pracowały za poprzedniej mojej 
dyrekcji na scenie lwowskiej, oraz pano
wie; Artur Kwiatkowski i Marian Feliń
ski, również znani już dobrze publiczno
ści lwowskiej '.z lat poprzednich. Z arty
stów, dotychczas we Łworwie nieznanych, 
wchodzą w  skład zespołu: panie Słeianja 
jarkowska, która podobnie jak p. Leonja 
'Sawińska występować będzie okresowo 
także w Łodzi- Wanda Jerzmanowska i. 
(Ludwika PetrykiewioEfrrraa. abie z 'tea
trów Szyfman owskich, i Barbara Sławiń
ska z Łodzi, a z mężczyzn pp- Władysław 
iBysaakowski, wybitny artysta i reżyser 
Teatui Narodowego i teatrów Szyfmana, o- 
iraiz Stanisław Knłowski, Czesław Strzelec
ki i Ń. Z itw nki, artyści sceny krakow
skiej wreszcie Jeray Tatarkiewicz, artysta 
teatrów Szyfman męskich. Pozaiem mamy 
(zapewnioną współpracę w stale umówio
nych okresach artystów tej miary, jak Ste
fan Jaracz i Kazimierz Junosza - Stępów - 
■ki, którzy występować będą na scenie

lwowskiej n-ajprzeimiajn w ramach normal
nego repertuaru. Zapewniliśmy sobie tak
że współpracę Łnsceniza.torską dla pew
nych sztuk p. Edmunda Wiercińskiego- kić 
ry wystawieniem „Snu" Kruszewskiej z ze 
społem artystów Nowej Sceny zdobył so
bie w kryttyce lwowskiej -tak nadzwyczajne 
uznanie.

— A teraz prośba o kilka informacji w 
zakresie zamierzeń repertuarowych. Przed
tem jednak pozwoli ,p. dyrektor, że zapy
tam, jak ma się sprawa kierownictwa li
terackiego — oczywiście, o ile nie iest to 
może na razie pewną niedyskrecją.

— Przeciwnie, i na to pylamie służę 
chętnie odpowiedzią. Otóż na stanowisko 
kierownika, literackiego pozyskaliśmy p. 
Henryka Cepmika, byłego długoletniego dra
maturga sceny lwowskie; z czasów dyrek
cji §p. Hellera, a następnie dyrektora tea
tru w  Wilnie i na. Górnym Śląsku, naJe- 
żąicego do najwyhitniejszyah ,u nas znaw
ców teatru i twórczości dramatycznej. W 
iwispólnem z nim porozumieniu opracowa
liśmy j*uiż dokładny plam kampanii sezono
wej, który jednak pozostaje .takiflluffo teo
retyczny, dopóki nie zostanie ostatecznie 
rozstrzygnięta kwest ja drugiego teatru- Je
żeli bowiem utrzyma się nadal stan dolyeb 
czasowy, a. więc komibimaoja z Teatrom 
Nowości, w takim razie w teatrze tym da
wać będziemy, abok. operetek, także przed
stawienia dramatyczne i komediowe, prze
ważali o o charakterze popularnym i wode
wilowym. W razie odpadnięcia Teatru No
wości i zastąpienia go Teatrem Małym, 
rupartuar tego ostatniego byłby zbliżony 
do repertuaru warszawskiego Teatru Małe
go Szyfmana. Jeżeli jednak idzie o reper
tuar podstawowy, to w jednym czy w dru
gim wypadku nie' ulegnie on zmianie-

— Gzy można się o nim coś bliższego 
dowiedzieć.

— Rozpoczynamy sezon „Milosirc- 
dsiem" li. H. Rostworowskiego, a więc 
dziełem wysokie; miary poetyckiej i. o głę
bokiej ideologii a lir u is tycznej. W  dziele 
tern przedstawi swoje niepospolite walory 
reżyserskie p. Rys akowski, który wystawi 
„Miłosierdzie" w iKimyslowej szacie insce- 
miizatorskorreżyserskiej. Wystawienie tego 
irtworu da również dyrekcji możność za-
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pre*«mtowania całego nzersgu nowo pozys
kanych sił. Z dziet wielkiego repertuaru 
wystawimy w  ciągu sezonu cykl arcydzieł 
literatury wszechświatowej, obrazujący 
główne epoki i  postacie twórcze w rozwo
ju literatury dramatycznej, a więc „Króla 
Edypa" Salol-1 osa- „Roaneia i Julję11, oraz 
„Kupca Weneokiego‘‘ Szekspira, „Lekarza 
twego honom" Kalderona, „Marję Stuart" 
Szyllera i „Protenddntów do tronu" Ibsena. 
Z polskicli dzieł klasycznych wystawimy 
„Balladynę" Słowackiego i „Irydiona" Kra 
sińsfciego,. a możliwe także1, że jeszcze w 
tym pierwszym sezonie jeulno z dział Nor
wida. Z remeTtuanu polskiego wystaiwimy 
dalej; ,,Judasza" Tetmajera z niezrówna
nym w roli tytułowej Jaraczem, „Nawoj
kę" Stanisława Rossowskiego, oraz szereg 
utworów współczesnego repertuaru i jedno 
■z dziel Zegadłowicza. W jesieni urządzimy 
uroczysty obchód ku czci twórcy sceny 
polskiej we Lwowie, J. N. Kantińskiego. 
p łączony z wyste-wieniem „Twaidowskie- 
go na. Krzemionkach", a w styczniu ob
chód stulecia śmierci „ojca sceny polskiej" 
Wojciecha Bogusławskiego, którą, to rocz
nicę upamiętnimy przez wystawienie za*

wmnaanego utworu W. Rapackiego „Bogu
sławski i jego scena". Specjalnie uroczyście 
uczci scena lwowska w  listopadzie 10-lecie 
niepodlOgłości Państwa Polskiego i boha
terskiej obrony Lwowa. Na okres świąt 
Bożego Narodzenia przewidziane już wzno 
wienie po długiej przerwie „Betteem Pol* 
sikiego" Rydla z dorobionym specjatoie o- 
statnim aktem, dostosowanym do zmienio
nych warunków naszego bytu narodowego; 
o napisnuSa tego aktu zwróciliśmy się do 
wybitnego poety lwowskiego.

To są łaniej więcej wytyczne nasżego 
planu repertuarowego w zakresie dziel 
wielkiego repertuaru i kultywowania re
pertuaru pólalriego. Dodam tylko jeszcze, 
że pragniemy również zapoiznać publicz
ność z  nagrodnonsmi ua konkursie lwow
skim utworami i w tym celu pozwalam 
©obie za uprzejmem pośrednictwem „Ga
zety Porannej" zwrócić się do autorów 
tych sztuk z prośbą o dostarczenie ich dy
rekcji. Ponicwa.ż jednak utwory to są te
matom zbliżone do siebie, przeto wystawie 
nie ich musi być rozłożone na poszczegól
ne sezony. O 'nowośoiaich z.e współczesnego 
reparhiErn zagraiucznejjo na razie nic

wspaminum, odkładając szozecółowe ogło
szenie zuipelnego planu repertuarowego na
później.

—  A  kiedy nastąpi oficjalna inaugura
cja sezonu?

—  Zależy to również od załatwienia 
sprarwy drugiego teatru- W  baźdym razie 
w Teatrze Wielkim otwarcie sezonu ..Miło
sierdziem" nastąpi około 20- września. 
Przedtem, poczynając od 1. września, ope
rować będziemy wznowieniami utworów 
dramatycznych i oporowych iz dwóch ubie
głych sezonów.

—  Nie chciałbym dyrektora zamęczać 
zbyt długiem indagowaniem go, lecz jeszcze 
może parę słów o zamierzeniach, ponów 
w  dfetole muzycznym?

— W zastępstwie dyrektora Zaremby, 
który będzie mógł udzłetlić wyozenpującycli 
w tym -względzie informacji, zaznaczam, 
ze «łieira będzie otoczona trmidiwą opieką- 
Przewidziane jest wystawienie kilku no
wych oper, a mianowicie „Krsyiaaów" 
Doliżyckiego., „Megae" Wi-eimawskiego, ’  
„Klejnotów Madonny" Ferrariego, ..Kniazia 
Igora" Borodina, i  „Turanuow" 'Puccmiego. 
Na reżysera, obok zoslrużonsgo Stanisława 
Tarnawskiego, pozyskaliśmy p. Ułuchano- 
wa, znakomitego inscentzaitora teatrów ro
syjskich, który ożeniony z  Polką i  tpając 
we Lwowie pasierbów-Polaików na stu- 
djach, chętnie przyjął zaproponowaną mu 
współpracę w  dziale oparowym.

— A operetka?
— Pozostaje w  dotychczasowym z ira- 

lemi zmianami', składzie oachowym. Z no
wych sił zaangażowano dwte młode* zapo
wiadające się świetnie talenty par excel- 
lence q]ierctkowe w osobach pań Kulczy
ckiej i Wilkoazewiikiej. Co się tyczy or
kiestry i chórów, to zostały one aprowa 
dzone do stanu z czasów mojej poprzedniej 
dyrekcji, to znaczy będą dla obu .działów 
wspólne, na czem jednak ilość . przedsta
wień operowych zupełnie nie ucierpi. K*i- 
pelmistrzami będą ipp- Lehrer i Leszczyń
ski, a dla operetki specj»toiie p. Seredyń- 
ski Ponadto zaangażowaliśmy jako kore
petytora i pomoaniczego baipelmtołraa p. 
Turkiewicza, którego występ w  roli kapel-' 
mistrza w onrgdajszem przedstawieniu 
„Strasznego dworu" spotkał się z  ogólnem 
uznaniem-

Na zakończanie dyr. Barwińlsfci wsporn-. 
niał jeszcze, że poza działalnością we Lwo 
Wie, teatry nasz© dawać będą przedstawie
nia w  większych miastach 'prowincjonal
nych, a ■peojalniu aa Krosach.

Z powyższych wyjaśnień, udzielonych 
nam uprzejmie przez dyr. Barw-nięikieęo, 
wynika, że oczekuje nas pod rządami no-, 
wej dyrekcji sezon nadzwyczaj rudiliwy, 
infareOTjący i pełen pierwtuwiriędnych 
atrakcji artystyczinych- 

★
Do powyższego wywiadu dodać musi

my uzupełnienie tej treści, że komisja fa
chowców Województwa i Magistratu wy. 
kluczyła możność korzystania u Teatru 
Nowości.

(Vhn. S za d k o w s k i i re- 
zclu tn y policjant

(Od naszego korespondenta).
Warsarawa, w  lipcu. 

(e) Onegdiaj mm. Skladkowiski wspól
nie z min. Kuhnem d-okonał inspekcji 
kompleksów kotlejowych na terenie 
Wielkiej Warszawy. Inspekcja min. 
Składkowskiego przyniosła jeszcze je
den charakterystyczny dlań fakt; Mię
dzy d-ym a 6-ym posterunkiem mini
ster zbliżył się do pełniącego służbę 
posterunkowego P. P. i oświadczywszy 
mu, iż jest ministrem spraw wewn. po
lecił pokazać karabin i zwrócił mu u- 
wajgę, że pod względem czystości broń 
pozostawia wiele do życzenia.

—  Panie ministrze! Melduję posłusz
nie, iż służba moja trwa o&m gadzin 
bez pnterwy. Pełnię ją w miejscu, gdzie 
się unoszą całe tumany kurzu i sadzy, 
wydzielanej przez kominy fabryczne! 
—  rzekł policjant, nic tracąc rezonu 

przed obliczem groźnego (ministra.
Min. Składkowskiemu podobała sią 

rezolutna odpowiedź, to toż posterun
kowy natychmiast otrzymał doraźną 
u ©grudę 50 zł., bowieim nie niedbalstwo 
ale warunki służby złożyły się na to, 
że nie mógł zaprezentować godnie swej 
broni.
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la k  będzie wyglądało kraso lwowskie, jcóli npały będą tek nadal do

ku azały.

Sen o dwu trumnach. DR

NARZECZONEJ PRZECIĄŁ GARDŁO BRZYTWĄ. A SAM ZAMIERZAŁ 0- 
PRUO SIE TRUCIZNĄ NA SZCZURY.
Berlin, w  lipcu. Się pijatykom i  hulankom w najgor-

KRONIKA

I Sterpnla 
Środa

Piu tra  w  o ko w .
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU

SKRYPTÓW NIE EWRACa .
 o—

TEATR WIELKI:
Środa, 1. sierpnia „Trubadur14 Ver- 

di ego.
Czwartek, 2. sierpnia „Wesołe Ku

moszki z Windsoru44 Nicolaia.
*

Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj popular
na, melodyjna opera Verdiego „Truba
dur" z gościnnym udziałem pp. W iktorji 
Pastówny (Azucena) i Romualda Cyga 
nika (Luna). Partję tytułowy odtworzy 
p. Perkowicz, kłóry słynną Strettę śpie
wa w oryginalnej tonacji C-dur, Leonorą 
będzie świetna przedstawicielka tej par- 
tji p. Platówna, Fernandem p. Zopoth. 
Jutro jedyny raz w letnim sezonie po 
wtórzone będzie arcydzieło muzycznego 
humoru, Nicolaia „Wesołe Kumoszki z 
Windsoru'4.

*
Teatr Nowości zamknięty.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Spowiedź i Pieśń młodych 

zmysłów44.
AVENUE: „W ina dzisiejszych dziew

cząt44.
BAJKA: „Chata. 13, wadą,"- 
CA8IM0: „W  sidlaeh życią"- 
CHMURA: „Rewja nad rowjsaai". nad

to 2 kamedje.
FATAMORGANA: „Kochanku44. 
ŁOPERNI: .,Kobieta. Sfinks14, oraz „Syn 

szejka,.. na wesoło".
LEW: „NiebezpieazJia dziewczyna".

_ MARYSIEŃKA: „Kobieto Sfinks" oraz 
„Syn szeika... na wesoło".

PAŁACE: „Upiorny dom44.
PASAĄ: ..Znak Zorry".
UCIECHA: „Niewolnicy morza*.

 o-----
W  rocznicę stracenia 5 człoukńw rzą

du narodowego. W  niedzielę 5. sierpnia 
br. o godz. 10 rano będzie odprawioną 
w rocznicę stracenia 6 członków Rządu 
Narodowego l»63/4 sp. Romualda Trau
gutta, Rafała Krajewskiego, Romana Źu- 
ltńskicgo, Józefa Toczyskiego i Jana Je
ziorańskiego Msza św. w Kapliczce 1863 
na Wulce (przy drodze Wułcckiej), oraz 
wzniesienie i poświęcenie Krzyża św. 
przy Kapliczce. Powiadamiając o powyż- 
szeiii zaprasza społeczeństwo polskie m. 
Lwowa do wzięcia udziału w nabożeń
stwie i uroczystości poświęcenia Krzyża 
św. Małopolska Straż Obywatelska.

Konferencja kniejowa w Helu. Oneg- 
daj zakończyła swe prace w Helu między 
narodowa Komisja kolejowa w sprawie 
polsko-węgierskiej taryfy towarowej. Pra 
<:e, w których brali udział takie i dele
gaci lwowskiej dyrekcji kolejowej, trwa
ły około 3 tygodnie.

Nowe monety- Mennica, państwowo, roz
poczęła wybijanie nowych .monet jedno- 
'zpłowych z niklu

(?) Samobójczyni z miłości. Wczoraj 
o godz. 8 wieczorem napiła się w celu sa
mobójczym jakaś młoda nieznanego na
zwiska panienka kwasu solnego. Mimo 
zapytywali nie chciała podać swego na
zwiska, zeznała tylko, że powodem sa
mobójstwa była nieszczęśliwa miłość.

(?) Ofiara kąpieli. Dnia 29. lipca uto 
nął w rzece Wereszycy w czasie kąpieli 
Piotr Romiński, lat Jfi, z Lubienia W iel
kiego, j>pw. Gródek Jagii/llońscki. Docho
dzenia wykazały, żc nie zachodzi w tym 
wypadku wina ze strony osób trzecich.

(?) Zamykać okna! Iioraola Karol 
(Wierzbowa 8.) doniósł policji, ża 30. lip
ca dostali się do jego mieszkania przez 
otwarte okńo nieznani sprawcy, skąd 
skradli różne rificzy ogólnej wartości 
1000 zł.

(?) Nie usaaiMiWdi skobla! Nieznany 
sprawca po wyrwaniu skobla u drzwi 
mieszkania Salomona Rolenberga przy 
ul. Pod Dębem 20. dostał się do wnętrza 
skąd skradł kilka ubrań męskich nie
ustalonej narazić wartości.

(?) Tagerles sięgnął po torebkę. Usi
łował skarść wczoraj torebkę damską 
z auta na pi. Bernardyńskim na szkodę 
Janiny Słomnickiej, ram. przy ul. Ko
nopnickiej 8. niejaki Otto Tagerles. Zo
stał przytrzymany i oddany w ręce po
licji. »

Freed sadom w  Bochum stanął j&- 
ko oskarżony o zamach morderczy 
34-lofcni Koto  który narzeczo
nej swojej MaĄłOii®atao RatLantajm prze
ciął brzytwą gardło.

Przyjaciel Ha/m4za Antoni S'*evers 
zaBiadł również na kiwio oskarżonych 
pod narzutem namawiania do zbrodni,

I li stor ja miłości lego bladego, mi
zernego chłopaka., jakim jest IIand/, —  
to zarazem dziewo wykolejonego młode
go życia.

Piolr- w  1937 r. przybył do 
Bochum, gdzie zakochał się w 2Ó-let- 
niej urodziwej Małgosi Itadejnwn.n,. —
Chcąc zarabiać na życic, w z ią ł od 
swoj maiki kilkasta marek na zakup 
wozu i koniu. Pieniądze te jednak roz
trwonił w  towarzystwie Sierensa.

I  w tedy. przyjaciele zaoęili snuć 
plamy samobójcze.

Sievers opowtonfe, że na krótko 
przed zamachem na życic Małgo-rżały, 
m iał dzawny sen; w id z ia ł we śnie dwie 
trumny4, w których spoczywali na 
śmiertelnem posłaniu Ilamitz i jego na
rzeczona.

Małgosia upominała niejednokrot
nie narzczoncgo, aby zmienił tryb ż y 
cia, a gdy on w  dalszym ciągu oddawał

(?) U rod sil się w Ameryce a przyje
chał kraść do Lwowa niejaki Dawid Bi- 
kof rodem z C.leveJand, lut 20. Ameryka
nin skradł na szkodę Piniaka Nahały, 
zam. w Lubaczowie 40 zł. Kradzież ię 
zauważył posterunkowy i z miejsca are
sztował złodzieja.

(?) Stefcio Balik -ginął! Zofja Baliko- 
wnu, pokojowa zam. przy ul. Potockiego
38., doniosła policji, że siostra je j przy
była z Zagórza, pow. Sanok i przywiozła 
ze sobą brata Stefana Balika, lat 10, któ
ry iniał być umieszczony w ząkładzie, 
29. lipca Balik wyszedł z domu na ulicę 
i więcej nie wróeil. Chłopak był wzrostu 
średniego, bloltdyn dobrze rozwinięty, u- 
fcrany w nooielate ubranie.

szych spelunkach, postanowiła z  nim 

zerwań.
Wówczas w  uoiyśtc młodsńuńea

dojrzała decyzja., aby ukochaną zabić 
i sobie odebrać życie-

W  dniu krwawego za/machu Haudz 
włożył naostrzoną brzytwę! do kiesze
ni, postarał się o trocianę i udał się 
po wypiciu większej ilości szklanek p i
wa do mieszkania narzeczonej.

K iedy Małgosia oświadczyła., że 
stanowczo atiywa z  maizwnoraym, 
llałrjtz rzucił się na nią i brzytwą 
przeciął jej gardło. Uciekł potom, gdy 
biedna dziewczyn^, zJbroczona krwią, 
z przeraźliwym krzykiem padła nn ane
mią.

Cudem prawic zdołano uratować 
tej życie- Haantz powrócił do swe® o 
rriieszkamia, ale nie zaży ł przygotować 

,ńej trucizny na szczury.
W ieczornym  pociągiem Hamto w y 

jechał do Hiajgen, aiby pożegnać aię 
z rndsiconri piaed śmiercią. 

Następnego ranka policja znalazła 
go śpiącego w pocsekalni dworca w 
Hagen.

Aresztowano go, a sąd. skazał 
Hamtea, na 4 lata -więzienia.

Ze świata.
Sukces polskiego pianisty w Ameryce.

Znany polski pianista, prof. śląskiego kon
serwatorium, Frewiciszek Zachara, odniósł 
wielki sukces w Steenway Bal* w Nowym 
Jorku. Amerykańste krytyka z wielkiem u- 
znaniein wyraża się o pełnej polotu grze 
utalentowanego artysly, który pozostanie 
na stale w SJanach Zj. powołany na pro
fesora konserwatorjum w N. Jorku.

Sw. Izydor patronem inżynierów. Na 
prośbo hiisapańakiego slow. inżynierów -i 
geografów i za zgodą władzy koście* no; 
dekretem królewskim św. Izydor, arcybi
skup Sevilli uznany został za patrona <j- 
weyn stowarzyszenia.

Przyrost ludności włoskiej ustal. Jak 
l .. shwierd^a jw  brat .

premjera, Arnoldo Mussolini, liczba naro
dzin w  Itałji spadla w ciągu ostatnich 20' 
lat a 35 proc- na .27 proo. We wszystkich 
miastach włoskich, położonych na północ
od Rzymu, liaziba narodzin spadła tak da
lece, iż przewyższa ją liczba zgonów.

K$. K a ro l znów powodom kłopotów.
Min. sprawiedliwości przeprowadza docho
dzenie w sprawie przeprowadzki ks. Ka
rola rumuńskiego do w ili, 'znajdującej się 
w  pobliżu Ostendy. Ks. Karolowi pozwolo
no bowiem po wydaleniu z An/glji przeby- 
woć w Bolgiji tylko na zamku Ardennes- 
Podanie księcia o zezwolenie zamieszkania 
pod Ostendą zostało odrzucone.

Doiycbc&asowy szef wojskowej misji 
franenskiej w Polsce gen- Pu jo, z osia 1 od
wołany na in.ne stanowisko. Odjazd gen. 
.Pujo z Polski nasiąipi w dniu 1. września 
b. r.

<—  O - - *
PODZIĘKOWANIE.

Niepocieszeni w smutku po śmierci 
syna śp. Stanisława Kuchmistrza, ucznia 
V. kl. gimn. im. Kubali we Lwowie zmar
łego tragiczną śmiercią w Komarnie dnia 
15-go lipca br. składamy tą drogą z głę
bi serca płynące podziękowanie tym 
wszystkim, którzy po tragicznym wypad
ku, oraz w czasie pogrzebu Syna naszego 
okazali tyle dowodów serca i pospieszyli 
z pomocą, a to: WPanu Burmistrzowi 
miasta Michulce, Wielebnemu ks. Probo
szczowi Czechowi, WPanu Sędziemu 
pow. Ubogiemu, a w szczególności W Pa
nu Komendantowi Posterunku P. P. Ry
bakowi i jego podwładnym Funkcj. P. P. 
za okazanie tyle serdecznej troski, pu
bliczności, oraz wszystkim Kolegom zmar 
lego, Uczenicom i Uczniom tamt. Szkół 
za wzięcie udziału w pogrzebie.

Rodzice.

P o s a g  ż o n y  a u U r a  

„ d m  K i s z o t a ”

Madryt, w liipcu.
(-{-). Dzisiejsza młodlzież męska w, 

wieku małżeńskim ma wygórowane 
wymaganiu na punkcie posagu. Wobec 
tego —- gwoli poue-żeniai f  moraiłu —  
warto wydobyć z zaple§ni.ałyc!h aktów 
odpis inwentarza 'posagowego, jaki 
■słynnemu autorowi „Don Riszolia" Mi- 
guelowi Gaiwautesowi wniosła 19. gru
dnia 1684 t. jego małżonka, z  domu 
donna Gałalina de Pałacdoa Satezar y  
Vozmediano.

Spis ów obejmuje:
1 motowiidło, 1 żelazną rynkę, 3 

wu-zcciona, jedhą. sżuilę, jodną. tarkę, 
1 szczotkę do odzieży, sześć pólkorcy, 
mąki, 5 funtów wosku, 2 .małe -krze
sła, 1 stół o 4 nogach (!), 1 1'fehitarz, 2 
poszwy, 1 materac wYlpcbany wełną, i 
wreszcie —  1 koguta, oraz 44 kur i 
kurcząt.

Dadihóg, wyposażenie godne same
go .don Kiszota, któryr, jak wiącLotno, 
w  dworcu swoim 0'próca bibljjo,teki ro
mansów ryc-crskidi, nie miał nic, czem- 
by się bodaj mysz pożywiła...

 0------

K p i n y  p a r y s k i e  z  „ o d 

w i e c z n e g o  l o t u " .

Fury*, w  sierpniu.
(e) W  kołach paryskiej Polomji w y

wołuje wielkie ednwienac fakt stałego 
odraczania terminu startu do lotu 

i transatlantyckiego mfr. Kubali i mjr. 
j Idzikowskiego. Co gorsza i  optnijaj fran

cuska nie szczędzi przykrych toojnen- 
tarzy i małoji ochlebnych epitetów.

Na łamach „Paris- Midi'4 utkaaała. 
.się drwiąca wiadomość — „lotnicy 
polscy: mimo wapaniałej pogody pamn- 
śącej nad Atlantykiem, nie wyruszają 
nie wiadoma na co czekając44.

Panuje tu przekonanie, że depar- 
fcasnent lotnictwa, aiiibo zdahi^izie się. 
da udzielenie wyczerpuijąnyeh •wyja
śnień, aI2x> też odwoła lat polskłch
lotników.

i.----- o — -
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Tajemnica Ijońskk go parku
TROP MŁODEJ KOBIETY7 Z N A JLE PSZY C H  
W E R O W Y C H  'PO D PALEN IE . —

>VIEC MORDERSTW

SFER TO W A R ZY SK I CH.

L jon , w lipru.
( jp )  Tragiczna tajemnica, nad 

kLórej rozwiązaniem  silą się nada
remnie od dłuższego już czasu n a j
tęższe g łow y w  prefekturze polic ji 
łjońskiej, jest jeszcze jednym  do
w odem  więcej, że życie częstokroć 
stwarza bardziej zawikłane sytua
cje niż fantazja najsenzacyjniej- 
szego romansopisarza.

W  pobliżu w ielk iego m iasta w  
uczęszczanym parku znaleziono
trupa młodej kobiety z  przestrze
loną kilku kulami głową, a m im o 
nal ychmiasto wego wprowadzeń ia
w  ruch całego aparatu śledczego
i zastosowania najbardziej nowo
czesnych metod agmoscyjnych, nie 
udało się dotychczas wprowadzić 
an i prom ienia światła w ponure
ciemnie, okrywające zarówno ofia
rę jak i zbrodniarza, jakoteż na 
motywy czynu. T o  jedno zdaje się 
tylko być pewne, że nie jest to 
morderstwo rabunkowe, gdyż przy 
zam ordowanej znaleziono niena
ruszone koszrowności, m iędzy in 
nym i wartościową ibranzoletę, w y 
sadzaną brylantami i  szafirami. 
Natomiast z  porzuconej obok ele
ganckiej torebki damskiej zbro
dniarz nie omieszka! zabrać wszyst 
kiego, co m ogłoby prowadzić do od
krycia identyczności ofiary.

W szelk ie dane prowadzą do 
stwierdzenia, że zamożna dama 
należała do lepszej s fery tow arzy
skiej, bo zarówno suknie je j, jak 
i bielizna by ły  sporządzone z  n a j
w ykw in tn iejszych  m aterjałów , jak 
niemniej buciki noszą': najlepszą 
markę.

W  celu utrudnienia odkrycia 
zbrodni morderca postanowił, jak 
stwierdzono, posłużyć się metodą 
coraz częściej dziś stosowaną przez 
przebiegłych zbrodniarzy —  a m ia 
nowicie po dokonaniu mordu pod
palił suknie ofiary, oblawszy je 
poprzednio benzyną. —  Lecz i lu, 
jak  już kilkakrotnie w ostatnich 
czasach, len sposób uniemożliw:e- 
ua rozpoznania ti upa, nie powiódł 

się, gdyż ogień szybko zagasł, u- 
szkodziwszy tylko nieznacznie su
knię i szyję trupa. Natomiast twarz 
o fia ry  wskutek przebicia je j kilku 
kulami i wskutek w alk ; przed
śm iertnej uległa znacznym zn ie
kształceniom, co utrudnia do pe
wnego stopnia rozpoznanie.

N iem niej i tutaj zastosowanie 
nowoczesnej metody t. zw. „m ou- 
lage“ pozwala na wierną rekon
strukcję podobizny ofiary na p o d 
staw ie zd jęcia  fotogTafipznego, na 
którem  nieu widoczniono straszli
wych ran i smców, zadanych je j 
przez zbrodniarza

Jakkolw iek sprawa nabrała o l
brzym iego rozgłosu, a pi»m a m ie j
scowe i stołeczne przynoszą podo
biznę zamordowanej i podają n a j
drobniejsze szczegóły warunków, 
w  jakich trupa odki eto, dotych
czas zagadka pozo? taje nierozja- 
śniona.

Z licznych zgłoszeń do prefek
tury w yn ika iv lko jedno —  a to, 
że zaginięcie rozmaitych osób nie 
jest bynajmniej rzadkością. I tak 
zgłosił się pewien mąż, którego

DO STRZAŁACH  R E W O L  '  
M ORDERCA ZO S T A W IĘ  K LEJNO TY ' ZAM O R D O W AN EJ —  A  
O Z NAMIĘTNOŚCI? —  KTO ROZ W IĄ Ż E  ZAGADKĘ?

(Do ryciny na stronie 1-szej).
pTzcd niedaw nym  czasem opuściła 
małżonka w  zagadkowy sposób, to 
znów  brat, nie posiadający od dłuż 
szego czasu wiadomości o  siostrze, 
która w yjechała  ua posadę —  a 
naw et dyrektor Banku spodziewał 
się odnaleźć w  zamordowanej swo
ją  kasjerkę, która również przed 
pew nym  czasem w niewytium aczo

■cosny sposób znikła... zabrawszy 
nie coś z  kasy na pamiątkę.

W szystko tó jednak okazuje sio 
m ylne, a identyczność zam ordowa
nej pozostaje nadal n iewyjaśniona.

N iem niej ustala się przekona 
nie, że m otyw em  zbrodni musiały 
być jakieś kom plikacje namiętności 
■oraz, że tak zamordowana, jak

i morderca me pochodzą z tej oko
licy. ,

W iele  danych zdaje się św iad
czyć, że p rzyby li oni autem, a tra- 
gedja rozegrała się na chw ilow ym  
postoju, poczerni morderca odjechał 
dar ej, zacierając wszelki ślad za 
sobą, co przy olbrzym im  ruchu 
'automobilowym we F rancji nie 
jest rzeczą tiudną.

W obec te j zagadk- trzebaby za
prawdę genjainości Sherloka H o l
mesa lub Arsenu Łupin  dla zrekon
struowania tajemniczego dramatu 
i w ykrycia Zbrodniarza;' któćęgo 
szukać prawdopodobnie należy w 
najlepszych sferach towarzyskich.

1  lis i a
Konkursu

uczestników
letniego „Gazsty Poranne!".

Lwów 1- sierpnia.
Konkurs letni „Geueły Porannej" zbliża się ku końcowi- W numerze wuRsieJ- 

nym naszego pisma ukazał gig ostatni Kupon. Odtąd, napływać »zea,"J
uczestników- Codziennie prryn-si nam poc ;ta >etki listów z kuponami, których se
gregowaniem zajęty jest specjalny aparat admmistracyjny. Poniżej drukujemy pierw 
szą listę zgłoszeń:

I Kirne-Ming Mar ja Lwów, 2 Schmidt 
Kalol Lwów, 3 -Drutczyński Piotr Holosfco 
(małe, U Poduma/raki Władysław Lwów,
5 Myszkowska Zofja Lwów. G Turzański 
Eugenj-usz Lwów, 7 Kintzi JjgLLwów, 8 
"Wojldsiewioz Wojciech M-rażn-ica, 9 Scmio 
nów Aleksy Przemyśl, 10 Mako-y^ki Józef 
Jarosław.

I I  'Malkowa Marja Kołomyja, 12 Krzy 
żanowska Jadwiga Gzorfków, 13 
Kijas/, DrNidByćz, U  sMmider- Kamra 
Drobo&yoz, 15 Swieyhlo Zofja Sambor, l(i 
T.raSfchwcS!* Karol Lwów, 17 Łysakowski 
Ją|ŁĆb Lwów, 18 Sfcre-zyóska Wantk: j 
Lwów, 19 TrazittoPiotr Sajliihor* 20 FOr- i 
gafflg M. Złoczów. |

21 Nowy Gustaw Przemyślany, 22 j 
U a .wic 7. (Moses Tarnopol, 23 Pablów-na Mat 
rja. Lwów, 34 RudJtida SfanisTaw Lwów. 
LjtoCzypka Marja Sanok, 26 Sduć-tH WLK 
CieśzanĄw, S7 Complafc Jan Przemyśl, 28 
Ka,i-da«z Teodor Przemyśl, 39 , Sęirpec-Jri 
Antoni Lwów Lewandów-ka, 30 Kanne:'
Berta. Pr-zamyśl.

81 Malawska Janina Przemyśl, 32 Pis- 
Jcier Kazimierz Lwów, 33 Markiewiczówna 
Maryśka Przeworsk, 34 Zawadzka JGfl-ja 
Jarosław, 35 Joniec Eugenjusz Jarosław,

36 Metelkfi, Józef Jjwów, 37 Lemieszko Ma- 
•ujan 'Lwów, 38 Kalinowski Władysław 
Lwów, 39 Kapuściński Tomasz Lwów, 40 
.Adamowicz Karol Stanisławów*

41 Wiśniewska. OJga Lwów, 42 Rolów- 
na Zofja Lwów, 43 Pater ffSoTui Maco
szy n, 44 Krzak Władysław Lwów, 45 Sta- 
chwa Michał Lwów7, 46 Roth M. Lwów, 
f7 Za-hakjjik Roman Stgyf 4-8 Strześnic- 
jjfiftz StaatN.iaw Stróże, 4-9 Barańska Olga 
Lwów, 50 Duczymińskif Marja I.wów-

51 BłoiTęka StażisUwa Lwów, 52 Pc- 
niński Józef Lwów, '• 5łŁ OzabancrwsKtfEd- 
wairtl L\tć»V»54 Siłorowicz Marja Kj.rolim; 
Lwów, 55 Kaltsniuik Irena PiasgAna, 56 

i Chmielowska Marja Lwów-, 57 Kuźnia Ja- 
i róslaw Lutów, 58 Koteniuk Rteroewtyńa 
j Piaseczna, 5!J Arendowaf Gertnoda Lwów, 

60 Czopko Jerzy L w ą -
0.1 Nowogrodzka Mai'ja, MtAw. 62 Wy

socki Tadeusz Lwów, 63 Scbflitfcc Eafeenjn 
Lwów, 04 Mehferow-a Ęrna Lwów, 65 An
ton ikewn^’JaWriga łowów, 66 Kokowska 
Antaa^Lwów, 67 Jawtwsłd Stanlstan 
Lwów, 68 Marcinióc (Rudolf J/wów, 69 
Śiepictó "Wład&sJaw Lwów, 70 Carnelłi Jó- 
zef Koiorriyja.

Lwów, 1. sierpnia.
(? ) Zbrodni oszustwa i fałszywej 

■krydy dopuściła się w  Dronobyczu para 
małżeńska Oskar i Bka Kleinbergero- 
wie, właśc. składu towarów bławat- 
nych. Od dłuższego już czasu zahuoy- 
wali oni towary na kredyt wekslowy n

Ze sportu.

Paryż, 31. li-pca. (Tel. CL P.) Wezb- 
raj odbyły się dw ie gry p o je d y n c z e j  
serji rozgrywek finałowych tenniso- 
wych pamięttzy Francją, a Stanami Zj. 
o puhar Davisa. Gochet, Francja zwy-- 
cięrżył po ciężkiej waJce Foldena, Ame-

Pm MeMinr mat M M sji.
W OLAŁ LrHOZĘ REWOLUCJI, NIŻ ZWROT 50 000 ZŁOTYCH. —  ŻONCE 
JEGO W  ODJEŻDZlE ZA OCEAN PRZESZKODZIŁO „RADOSNE 2DA-

R ZE N ffi“ .

kapców Iwowsł ich i przemyskicli. Kie
dy suma pobranych towarów dosięgła 
kwoty 50.000 zł. Klein,berger sprzedaw
szy całv zapas towarów uciekł do 
Meksyku. Zona nie mogła niestety-apo- 
dążyć za małżonkiem, gdyż w tymże 
czasie powiła dziecko.

Francja b ;e AmeryFię
w  walce o puhar Davisa.

ryka 9:7. 8:6, G'4. Lacoste, Francja 
zw ycięży ł Ileimesyea, Am eryka -4:6, 
6:1, 7:5 6:3. W  łen sposób puhar Da- 
yiaa na rok bieżący zdobyła Francja :
zwycię.żyłS.,w finale Stany Zj. w  sto
sunku 4:1.

Daj grosz na cele T. 3. L.

71 Pallrka Leokadja, Lwów. 72 Stankie
wicz Marja n Lwów. ZSś BoĆmaruk Jsn
Lwów, 74 Grtmispąpowa F Liwów, 7ó Ju- 
ryniec Grzegorz Lwów, 76 Scmosser Kata
rzyna Lwów. 77 Mailz Lęfih Prsemyśl, 78
Lapgr Henryk Przemył, 79 Buahutoka, Jan
Stanisławów, 80 Żukowa Helena Prze
myśl.

81 Szumański A. Przemyśl, 82 Lehrer 
Adolf- Staoislfiwów, 83 Kiślewiezówaa^to- 
fanjtt SoJi, Sit'Tęcza T. KuftkówPIS Sa- 
f.i-n Stefan Stamistawów,- 86 Braiweirman 
Errfustyna Stanisławów, 87 Reich Bernard 
•Lwów, 88 K ow ałA  UfapJk Lwów. 89 

..EdJtersowa Manja. Lwóh-, 90 Rdszpzwow- 
skj Aartonina ctJów.

91 SzpHalak Uanincj Lwlfit, 92 , P.iro- 
żyńs:!;: Tą<|eusa Jjfhjsłap’, 93 Zahorski Wi
told Lwów, 94 'JpSt. -Herman . Lw£w, 
Hołńtsk-i Józef J^Lów, 96 Hrebelko Kte- 
.moi* Lwów, 97 Zaibi'taw*ki' Kazimierz 
Lwów, 98 Moździerzowa Józefa Lwów, 92 
rtJbtlńska Stanisława Lwów, 100 Jawo- 
MjKpi H-e-rmlną,' DdbróńiH.

101 Jaibłaiiowska Lwów, 102 HaTeńczuJc 
Szymon Lwów. 108'Bibrin^Ada.lbeftfSfSftf- 
- ;sw,>A. 104 Krebs jAMaham Idy ów, 105 
Janotową Kamifa Lw-ow. 106 Plis Tadeusz 
LwW>' 107 Batschówna KlaiM-;a Lwffiy,' 
lOS Kutzelman ^toislawa. Lwów, '109 Ho
rowitz Jakób Lwów, 110 Dr. Suszko Jc- 
-rzy Lwów-

111 Stępa K. Lwów,, 1.12 Kamipf Bct- 
na,rd Lwów, 113 Jafcuibiszyn Fraiiuńszck 
Lwów, IM  Frilaiuf Marja Lwów,. 115 Bam- 
iburowicz Zofja Lwów, 116 Gitekówn-a. Ire
na Lwów, l i 7 Tkacz Kazunjęri Liwów. 
118 Wiliński Mieczysław Lwów, 1,1.9 Motta 
Neisfor Lwów, 120 Burjrtynówna Janina 
Lwów.

Kącik rad fontu.

PKOGHAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Środa, 1. sierpnia 192*
Warszawa (1111) 18.00 Mużfka włoska 

w wykonaniu Polskiego Radja. 20.30 Kon
cert kameralny.

Kraków (5661 12.00 Muzyka z  płyt gra
mofonowych. 20.80 Koncert, wieczorny. Wy 
konawcy: Rdbotniicza orkiestra symfonicz
na (28 osób), KoBiimiorz Petetóki (śpiew), 
Olga Wachtfowa (akomp.)

Pe®maó (344) Katowice (422) Wilno (485) 
20-30 Transmisja 7. Warszawy,

Wrocław t^22) 20.30 Muzyka kultur 
egzctycssnych. ; 21.30 Recitali fórtetpiain^wy 
Ewy Ebmer-Robort. Muzyka rosyjska.

Kopenhaga. (337) 21.45 Koncert symfo
niczny. 22)45 Muzyka taneczna.

Praga (348) 21-40 Rncital fortepianowy 
Emi-la Schulhofa. Kompozycje Ińsita.

Tonilyn (361) 20.45 Koncort orkiestry 
wojskowej. 24.00 Muzyka tanocŁna.

Lipsk (365) 21.00 Wesoły prograim
Tuluza (391) 21.00 Fraingmenty z o'pery 

j .-Faust" Gounoda. '&.00 Tańce, argeatyń- 
j s3ęie,',k«s tani ety Ę śpiewy.
| Brno (441.) 19-00 Koncert symfo,rjićz:uy
j A wyutawy.

Sutokuh (454) 19.30 jjjfń JBiavoW‘- o- 
\ pe-ra Auhera,.
j Butia (434) 19.80 „Oarewicz^pęrefka
i JLehara.
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Wiadsft (617) 20.06 MŁaj ms t at eS' .  ( 
n i l  a, I

Crw&rłsk, 2, tewpaia 1928.
WarasKwa (11.11) 18.00 Transmisja

v. Woiles.. 20.15 Koncert -Orkiestry Futhar- 
nsotęi warszawskiej, wespół x iPolskiwn 
fiadjo. W  programie muzyka Skandynaw' 
eka. (22.'30 Transmisja ttimyiki tanecznej a 
roś Iteracji ..Oaza".

Eauaań (844) 30.30 Reortal organow y
prof. Feliksa Nowowtejskteirt). W  pirc%raim«> 
rnuByita polska, 21.00 Koncert Wieczorny-

Kraków (565) Katowic® (48S) Wilnó 
(435) 20,15 ikansmisja <t War&z&wy.

Wroniaw (522) 20.15 (Boźęanmii .iłopler, 
Wykonawcy; M. Neumann (sopran), Liugo 
Bóhrm (tenor) i Th- Bkffiwr (fort.).

Laskyn (301) 20-30 Koncert muzyki po- 
ptttapftej. 22.30 Ghankrfct w swoim. progra- 
unae. 23-45 Muzyka taneczna.

bnm&ert (379) 20.15 „Der Lehemls 
Ehemamn" operetka Kyslera. Następnie 
„Tu .Stuttgart a tam kto?". Wesoła wę
drówka po falach ©tem).

Heym (*47) 21.00 „Kińężnklżka czarda
sza" opc.etku Kajmana.

SsMchobn (454) -19.45 .Recital skrzyp
cowy Issay MitmteMego

Langanbsry (488) 19.15 Sprawozdanie
specjalne z Olimpiady. 21.00 „Żona, Cean- 
ra" komedia Matnjhama.

BinMs \4M) 31-30 .MutZyka tebkA 33.80 
Muzyka

Władafi (517) 20.15 „Dzień z życia 
.rerłjosffnatorki". Muzyka i  recytacje. 2120 
Weetila amzyika wieczorna i tańce-

G iŁ Ł D Y.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Psteftica trał. dworska en 1927 769— 
760 gr. 49,25—50.25, Pszenica kraj, zbio
rowa CI 1927 700-740 gr. 47.50—48.50, 
Żytu małopolskie ex 1087 090 gr,
32.25—37.75, Jęczmień małopolski btoW. 
670 gr. 43.60—45.60, Jęczmień maiopol. 
przemiałowy 610 gr. 37.26—38,23, Jęcz
mień małopol. pastewny 600—o 10 gr.
35.26—36.25, Owies malópulsfci aa 1627 
ska 44.00-—14.50, Ziemniaki przemysłowe 
OÓ.00-  00,00. I- asola biała 65.50—70,00, 
Fasola kolorowa e8.00—oO.OO, Fasola kfa 
ta 60,00—65.00, Groch % Fletom 63.00 
—68.00, Grooh polny 52.00—57.00, Bobik 
40.06—41.00, Mieszanka pastewna v; ziar
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—86.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 14.00-  15.00, I 
,Słoma prasowana 6.00—6.25, Kukuru- 
Oza rumuńska 43;fió—44.00, Mreczka
40.50—43.00, Len 71.25—73.25, Łubin nie- 
bteski 21,60—.22.60, Rzepak ożimy e.t 
1927 66.5(^-68,60. Męka pszenna 40 proc.
87.50—88,60, Mąka pszenna 50 proc. 78.50 
70.60, Mąka żytnia 65 proc, 67.50-  68.50, 
ufyłilt kukurudziany 67.00—70.00. Mąka 
kukurudgiana 49.00—51.00, Olr<sby żytnie 
netto bez worka 26.26—25.76, Otręby 
pszenne neito bez worka 23,60—24.00, Ka

sia hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 80.00—82.00, Kasza jagi. 80,00-
82.00. Kasza jęczmienna 62.00—84.00, Pę
cak 63.00—06.00, Proso krajowe 45.00— 
*17.00, Makuchy lniane 19.00—50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. U5.00— 1125.00, Mak 
siwy 99.00— 102.00, Worki jutowe wyr. 
Straaom, Warta 1.55— 1.60, Częstoctio- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wos
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

Lwów, 1. sierpnia.
Na Giełdzie skromne transakcje w 

pszenicy i życie po cenach nieco niższych 
od ostatnich notowań-

Z wyjątkiem hreczki i owsa wszystkie 
artykuły nadtti zniżkują w cenie.

Ża owies rumuński tegorocznego zbio
ru płacono poza giełdą zł. 41.30 za 100 
kg. z natychmiastowym terminem do
stawy.

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
słabe.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A !*
Warszawa, 31. Ijpca. (Tel, G. P.) 5

proc. ( óźycżk.i dólaiowu (dolarów**) 
86.50, 5 proc. pożyczka konwers. 67, 5
proc. pożyczka kolejowa 1926 1*. 01.90, 10 
proc. pożyczką kolejowa 104, 8 proc. li
sty za$t. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
liiuy zad. Banku Rolnego 94, 8 proc.
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94. Belgja 
123,80, Londyn 43.19, N. Jork 8.88, Pa
ryż 31.84, Praga 26.36, Szwajcarja 171.25, 
Włochy 46.56.

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
Pólski 160, Bank Prżćtn, lw. 110, Bank 
Żftohodnl 33, Siła światło II, 142, Warkz. 
Tow. Cukr. 63, Węgiel 97.75, Lilpop 41.25 
Modrzejów 43, Ostrowiec 1. B, 115, Rohn 
11, Starachowice 54.50, Zawiercie 26 i 
ćwierć, Borkowski 17, Haberbusch 210, 
Klucze 7.10.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, 31. lipca. (Tet. G. P.) Ziele

niewski 130, Trzebinia 10, Siersza 120, 
Elektrownia 60.

GIEŁDA 2UBYCHSKA.
Zurych, 31. iipca. (Tek G, P.) Paryż 

20.33 i pól, Londyn 25.22 i pół, N. Jork 
5.19.32 i pół, Belgja 72.30, Wiochy 27.17 
f pół, Hiszpanja 85.41 i pół, Holandia 
208 7/8, Berlin 124, Wiedeń 73.27 i pół. 
Sztokholm <38,95, Oslo 188.65, Kopenha
ga 138.70, Sof ja 3.75, Praga 15.37 i trży 
czwarte, Warszawa 58,20, Budapeszt 90.53 
i pół, BiałOgród 9.12.80, Ateny 6.75, Ivóli- 
slantynopol 2,04, Bukareszt 3.17, Heiaing- 
iors 13.08, Buenos Aires 210 5/8.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
jcouuyn, 31. lipca. (Teł. G. P.) N. Jork 

485.68, Holandja 12.07.90, Francja 124.07, 
Btlgja 34.905, Włócliy 92.83, Niemcy 
20.346, Szwajcarja 25.227, Hiszpanja 
29.515, Daiija 18.195, Szwecja 18.155, Nor 
wegja 18195, Heisingfors 193, Praga 
163.87, Wiedeń 34.44, Warszawa 43.31.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 31. lipca. (Tel. G. P.) Londyn

124.00, N. Jork 25.54, Belgja 355.25, Hisz
panja 420.50, Wiochy 133.65, Szwajcarja
491.75, Danja 682, Holandja 1027, Nor
wegia 6Ś2, Szwecja 683.50, Praga 75.50, 
Rumunja 15.60, Niemcy 610; Wiedeń 357.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 31. lipca. (Teł. G. P.i Amster

dam 284.55, Belgrad 12.43 i ćwierć, Ber
lin 168.92, Bruksela 98.41, Budapeszt 
123.38, Bukareszt 4.31, Kopenhaga 188.90, 
Londyn 34.37 i pół, Madryt 110,40, Medjo 
lan 37.04 i pół, N. Jork 707,45. Oslo 
130.90, Paryż 27.09 i pół* Praga 26.96 1/8, 
Sof ja, 50.95. Sztokholm 189.40, Warsza
wa 79.62, Zurych 136.25, Amerykańskie 
704.75 Niemieckie 168.65, Francuskie 
27.82, Włoskie 37.14, Czeskie 20.93 i pół, 
Węgierskie 123.35, Szwajcarskie 136.35. 
Augiclskie 34.30, Holenderskie 283.40, 
ltenta majowa 0.725, Renta lutową 0.720, 
Tureckie 33, Bank Małopolski 0.20, Banlt- 
verein 26.30, Bodetikrodit. 111 i ćwierć, 
Krcditanstalt 58, Bank Hipoteczny 94 i 
pół, Kompas 0.88, Lattderbank 30, Mer
kury 22.80, Źivnosteńska 109 i trzy czwar

te, Austr kół. państw. 26 i ćwierć, Gol#, 
sów 176 Cement 173 i trzy czwarte, Alpi- 
ny 41.05, Berg u. Hutten 755, Krupp 10.78 
Rima 129.10, Skoda 249 i trzy czwarte, 
Silesia 10.70 Zieleniewski 101.60, Apollo 
175, Karpaty 27, Galicja 69 i pół. Na
fta 31.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna. Kursy utrzyma

ne. Obrót średni.
W ALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50—

8.87.75, dolary kanad. 8 .8 1 .60- . -8.82,00,' 
korony czeskie 0.26.50—0.26.75, szylingi 
austr. 1.25.50—1,25.75, leje 0.05,50—
0.05.75, franki frnncusk. 0.34.30—0.35,00, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72,80, fun
ty szlerlingi 43.40.00— 13.70,00, czerwień- 
ce sow. za jeleń  2o.50—27.a0.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
ttlcm. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros.
47.00—47.50.

SREBRO: Kt r. austr. 0.67.00—0.68.00,
1 5 kor. austr. 3.40.00—3.52.00, flor, austr.
! 1.71--1.7S, ruble rosyjskie 2.28—2.95, 
l kupiejk-. za rubel 1.43— 1.48.

OGŁOSZENIA.
I POSADY FOSZUKiWuJIE. 

3 erom  aa wyraz.

OSOBA inteligentna iposzuikaijO' miejsca ja- 
iko fowaraY3«k» do kąpiel iłu wyjazd. 
Łaskawe zgtóAżfenia do A-dtti. ,,GaZ- Poi-." 
pod „TniteMfieotiia,"- 6289

EMERYTOWANY tkurńłidcM. podatkowy, 
ratshibdartrz poszufcuje posady, w inatytu- 
cjach przemysłowo-handlowych lub ad* 
mtojstiCację domów. Adjesować Wite- 
sżyńeki, Moścdigloa. 61.14-4

OSOBA. lat średnich inteligentna, umieją
ca krawiectwo i bieliznę, poszukuje po
sady zarządczym. ŁaskaWć zgłoszenia 
do Administracji ,,Zarżądczyni“ . 0258

W O L N E  POSADY. 
10 srosgy za Wyra#,

SAMODZIELNY buchalter poszukiwany od 
żiłraż. ZgloAZaflia 5. sićnpńia ftd godziny 
.11 do 13 w ‘Małopolskiej faibryco Żoró-
Weik, trwówstóch Dzieoi 25. 6881-2

FEJŁETOW „GAZ. POR." # 2. Vin. 192S.

LEON GERARD. 55

NIEŚMIERTELNY
— Zosułeś sto, rzeiła MAria/m. Bę- 

dae ci bralkftwat) Fiiliipa. Nauczył się 
.wićJo jprzy tobie. r/lbyt wieile na/wet. 

—■ TaJc, aa wiele! 
Ż»na spojraga na bręża. Wyoaul 

podejraenie. 
—  Kra/U tui seimńT., rzekł.
—  Aaa... i, utnarł. 
Widzaafa, jat pobladł. rŁ 'WasScich

ust w yaącsyly się ałcłww: 
—  jafc Frjsko? 
Nio odrzekł nic. Milczenie jego by

ło i^Znocynt'. Odgadła wszystko,

mi.
Roapoczęła a ę  nowa aiaita ymiad 

zamkiem jeezcao Baiiduiielj mUczĄcytm. 
Wielbi cień FŁlajpai steaszył po acbo- 
dad i i korytarzach, !ec:z doktór nasy
c ił wreszcie ifwą żądizę ipoanarai*. W io- 
dlzteł. Straszne dośwtaictezianio na< czło
wieku zostało dokohaine. Frisko był 
pótnazcżicKny, inne zwierzęta t  .tóm ra
zem. Bidami liryumitotwał. Zocitał sam i

zostanie zadyszę sam. tak długo, dopóki 
będzie m iał blado żółte serum, strzy
kawkę i ręflcę, która' potrafi zrobić za- 
strayiK. Dwa razy- Mirtem o twarzy ła 
sicy wypytywała, jaik stoi sprawa więk- 
gzoj sumy, Łtórąjbyl chciała wyci^gm^ć 
od Bidanda.. Folrżobiia była jak najprę
dzej. Od' niej zalużała przyszłość rodzi
ny, a  czyż W spinanie ognisk domo- 
w yd i nie było dbowiąizkdem bezęKutem- 
nego ni.J*rda? Śmierć rękodajnego 
zwiększyła maianielioilję ouilrierkowego 
króla. OtrzĄSai się z  niej tylko w  godzi
nie ranhuHków, pirzy Których doktór za- 
teępowteł jak mógł zmarłego olbrzyma. 
Korzystając z pierwszej okazji1, wyło
ży ł swą. pr&Śbę, opaw-iadając szeroko 
o p/rzemyiśle hydroelektrycznyan we 
Francji, a w  szczególności w góradh 
.Tura. Badani słuchał bębniąc pallcami 
po m ahcnńwem  biurku. Wda.ł się w 
dyskusję. Jego nieufność była jak  ry- 
ba-loitteda uśpiona na dtrie. .rzucająca 
się za Mjmnićjśzem dotknięciem. Od
mówił, poniewaiż warunki kculiraikitu 
b y ły  i tak drakońskie... Ta kwota pła
cona co roku, inna co dziesięć lat. Ohcą, 
go zruiindwać. N ie i nSo.

Bo wy jściu doktora, scłiowajwszy 
księgi i  zamknąwszy ciężkie, żelazno 
drzwi kasy, Bidandi upadł bezwładnie

NAUCZYCIEL języka wio&kiego (dla celów 
muzycznych) poszukiwany ma 2 godz. 
tygodniowo. Zgłoszenia pisemne do Eks
pedycji Tygodnika dnslSw we Lwowie.

08*1-2

DO PRZEPISYWANIA przyjmują Fran
kowska, Jachowicza 26. I. p. lewo. 6200-3

DOŚWIADCZONEGO rymarza, majstra, 
■znająieego wszelkie roboty rymamkie i 
tapicerskie, na ordytnafiję, pdónsfsaetoiwo 
obeEttaHś że sktżhą dwotską, przyjmie 
Zfttóąd dóbr TfuslfeAkie, poczta w i&. 
Odpisów śwfudećtw nie fflta.cn, się.

6213-3

na fotel. Sam, żifiowu .sum! Opusacze- 
me, w- j akiom żył, wyitwerzyło mu 
bezibrzieżiią pudtkę w  8orcu. Oparł gło
wę na rękach, a-ęce żłożył na biurku i 
zamknął oczy. Był nieśmiertelny, a 
mimo to chciał płukać.... „Sto dziesięć 
lat! Dawno powińieńbyru być w gro
bie, ©dyibym słuchał powśzęchhych 
P »W “ .

Wstał. Stary zegar, stare meble 
wołały do niego.

„Powinieneś był umrzeć, ty, co ni
gdy nie umrzesa".

Poszukał Geuoiwory, która przosia- 
dywaiła te rn  w czeladnej oibok kuchni, 
gdzie królowała pani TcluH1, czyrazcząc 
ża nią rondle, skabi:!,© drób, spełniając 
dężśżą roJjOitę. Nieśmiertelnemu nio
wolno było wchodzić do kuchni, ale 
mógł zaryzykować i pójść do Genowe
fy, jak doktór nio widział.

Genowefo...
—  Proszę pana?
—  Genowefo, nie wiesz, co się ze 

mną dzieje! Coś dziwnego jest we 
innie. Jakieś 'zmęczenie... zmęczenie.

—  A  przecież pain. ma się doskona
le, nigdy nie widziałam parna, tak żwa
wego, tak młodego, nawet kiedyś, kiedy 
pani żyła!

—  Pani... talk, lak, mów m i o  pani.

NAUKA l W YCHOW ANIE. 
10 Broszy za wyraz. I

ABSOLWENT gifltn. dyptamem z roku 
1836/S7 poszukuje ptatolytó apteoznej, e- 
wenL. na .próiukicji. ZglósseiMa dó Adma 
nistrufflji pod „Bkrwmiic warunki"

6230-2

INSTlTUT SUPEKIEUlt TECHMQUF 
ET COLON1AL.

Rozp.: 15. paźdz. wydz.-iiiż. (2 i 3 let.) 
Mechu. clćktr. chein. saniocli. pfźemysl. 
ćomtUerc. kotonialnj7, lówn. prżygtw. w
1. róku, przyjm. i dogod. war ki życ. 
prour. 5 la Quai d‘Amereoeur, Li ego, 

(Belgja). 5248-10

KÓNCES. KURSY Naukowo „Oświala" 
przyjmują wpisy* nn nowy rok szkolny 
1928/9 na: Kursy maturyozne gimna
zjalne (jednoroczne, dwuletnie, pół
roczne) kursy z zakresu 6 1 4 klas gi
mnazjalnych, kurs uzupełniający do po 
szczególnych klas gimnazjalnych. Nau
ka prowadzona przez najwybitniej
szych profesorów gimnazjalnych przez 
5—6 godzin dziennie. Zgłoszenia przyj
muje Sekretflrjat „Oświaty", Lwów, 
Miłkowsklego 11., telefon 50—05 od 
12— 1 i od 5—6. Żądać. brtZplathycli pro
spektów, na odpowiedź znaczek. 6261-7

Kitidy zesżli na len temat, rozmo
wa nio ńiiała końca. Prżfiśńiwa się 
przed1 ich oczyma. Bkife Pażcamia. całe 
pół wieiku w cukierni, pod wićciter 
ppaerwał im szmer pod drzwiami.

—  Panic Bsdard1, pora. na ukłucie! 
*

W niedługim cżaaie dziwne to znu
żenie zapanowało nad' życiom Bidar- 
da. M e było to zmęczenie odcżiuwane 
przez innych ludzi po marszu, po dłu- 
grttrwałym wygiłlcu, po gwałKownem 
ćwiczeniu £feyc®n«m. Było to zmęcze- 
nio yyewnętrzne, odinwzącc się do 
czynności umysłowych, oddziaływują
ce też na stronę fizyczną. Była lo mie- 
sznufna żalu, ayyrzuifów, głuche pra
gnienie nieruchoimości. Nęćiły go obra
zy  i  oztaaki śmierci, Odczuwał gorzką 
rozkosz, wypatrując ioh w spróchnia
łych drzewach, w  zamarzniętej wodzie. 
W tmp&uh zwierząt znajdowanych jx> 
drodze, muiah, o3, zalegających podło
gę ha strychu. W  motylach ' Ziisuszo- 
nyoh, przylepionych do szyby w 
szkłami, w  bladej, twarzy księżyca, 
która mm przypominała, ż* gwiazdy też 
umierają.

I G ,  <L a j
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, kfftęśptmden- 
cyjne prof. Sekufowi-czs *\Varsz8wa. Żu
rawia 43. Kursa, -wyuczają- listownie:- lm- 
chajiteijii racii.un.ktłi^goA kupicfckiej, ko- 
responcleiijft-< handlowej, stenografii, sa- 
uTri ha.tidiu, prawa,AaligTafji, pijania. na 
maszynach, towaroznawstwa-, angielskie
go, francul-jfega, juamiecifiego, Łjsowni, 
vori.ogi-aljS- Pu ukońeztjniu Swiadefi.fro, 
Żądajcie prospektów 5947

POTRZEBNY do większej piekarni maga
zynier. Warunki: Poiiak., do Jat 35, dobre 
pisfifo i biegły w rachunkach. Uraowsr na 
tijSejsjciu. 7f‘juisf.cnm pod „Energiczny*1 do 
Adrain- ,,Gazeta Porannej". 6229-2

KONOYPIFNTA zupełnie rotyno.-wa.nego i 
■samois-itnie pracującego fgzyjmę z Witem 
15. sierpnia lub 1. .-września, b r. Powia
dający1 prawo slitetytucjij- mają, pierw-

fe>%zeitel:wo. W  zgłoszeniu proszę zapodać 
do-tychiazasown. praktykę. Dr. E. Mftgcn- 
stera, adwokat w Przemyślu, ul. jWodna 
7.. 6130-4

ASYSTENTKA do Zakładu dentystyczne
go poszukiwana. Wiadomość Biuro 
dzienników, Jagiellońska 7. L 6260

I
KUPNO I SPRZEDAŁ  

12 groszy ssa wyra*.

f

i
Najta. iiej przerabia
ko łdry, m aterace w jednym dniu

k. SKIBIŃSKI lw ów , Kopernika i. a
Telefon Nr. 51-10.

Konccs. Biuro Pośrednictwa Kupna 
f Sprzedaży Nieruchomości w Drohobyczu 

Piłsudskiego 2.
cCcruje na sprzedaż następujące objekta:

Mająlih ziemski naftowo-lasowo-rol- 
ny w Zagłębiu Naftowem 1400 mg. z bar
dzo pięknymi murowanymi budynkami 
okazyjnie na sprzedaż.

Majątek ziemski obok Stryja 400 mg. 
roli T. i II. kl. oraz łąk po 150 dolarów 
za morg.

Majątek ziemski 400 mg., w tern ca 
200 mg. rębnego lasu z pięknymi nowy
mi budynkami we wschodniej Małopolsce 
do sprzedania.

Majątek ziemski w środkowej Mało
polsce 700 mg. roli I. kl. i lasu rębnego. 
Budynki murowane w bardzo dobrymi 
stanie, młyn wodny na 2 koła do sprze
dania.

Majątek ziemski obok Wilna 157 ba 
r di i lasu wraz z młynem, domem miesz
kalnym i budynkami gospodarczeini, ja- 
koteż stawami zarybionymi okazyjnie do 
sprzedania.

Majątek ziemski na Pomorzu 000 
morg. ziemi pszenno-buraez. wraz z pięk
nymi pałacami okazyjnie do sprzedania.

Majątek ziemski 2400 morg w Wiel- 
knpolsce, ziemia pszenno-buraczana w 
tem 1700 mg. lasu, pałac i murowane bu
dynki gospodarcze. Inwentarz żywy i 
martwy bardzo piękny okazyjnie do 
sprzedania.

Folwark 200 morgowy roli ł. kl. z 
pięknymi budynkami w środkowej Mało
polsce do sprzedania.

Folwark 100 morg. w tem 60 rag. roli 
T. kl. i 40 mg. lasu. Budynki bardzo do
bre we wschodniej Małopolsce do sprze
dania.

Folwark we wschodniej Malop. 37 mg. 
roli i pastwisk z pięknymi murowanymi 
budynkami do sprzedania.

Folwark obok Kowla 30 ba roli i łąk 
7. dobrymi budynkami, z 2 stawami zary
bionymi, z inwentarzem żywym i mart
wym okazyjnie do sprzedania. 6265

W  JAREMCZU piękna wilia (styl .-taropol 
skiego dworku), znakomicie położona, 
bfeko dworca, Prutu, zdała ód* kurzu, 
Jcażdy pokój osobno do wynajęcia lub 
razem piąterko, jedenaście pokoji i ku
chni*. 3 werandy., doskonalą studnia, za
budowania, piękna murawa i drzewo
stan, wraz z urządzeniem niezwykle ta
nio w terminie do października na 
sprzedaż. Pośrednikom prowizja. Inży
nier Cukier, .larcmcze. 6043-10

KORESPONDENCJA
12 I

I
n iATR YM O N IA ld fK
32 nrc-zy aa wyraz.

I
MIESZKANIA, StaLEPT.

10 groszy aa wyra*.

I
RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz.

MAREK TrtAU unieważnia paszport wy
dany przez Polski Generalny Konsulat 
w Paryżu i zgubiony przez niego na 
drodze Rzeszów-.Iarosław. 6266

w y A t r z e c a c  sir- n a ś l a d o w n i c t w a

Przepisowe M y  m śmiecie
z grubej blachy, na gorąco po cynkowa

na, sprzedaje po zniżonych cenach

„ M M “  m .  Pasaż miRniascna
tel 115,

M O R Ś Z Y N
pensjonat „STEFANJA" ma jcsze/.ę 
wolne pokoje z utrzymaniem i ob
sługą od 15 sierpnia. Ceny zni

żone. Informacje: „Stefanja," 
Mor.-.zyn.

R. T. Twoja stęskniona kasztanka prze- 
syła Ci dużo serdecznych pozdrowień 
i uścisków. o259

1
MAM DOŚĆ SAMOTNOŚCI- Poślubię (stlfc 

szego (do 60 lat) wyższego itrzędnik-a 
(W.laRcfcieta o®ródka). ..Starsza nie-hrzydkj 

AdmfhWraoja Poranrtsj"
©286-2

]
POKÓJ elegancko timefbtowany z pościelą, 

iaiz.renfcą, osobne wejście, spokój zapew
niony dla jednego ołlibo dwóch pamów do 
wynajęcia. Ulica Listopada 1.7, i i  p- 
dczwi 5. <3288-2

POSZUKUJĘ mieszkania z 5 pokoi zpn. 
z komfortem. Czynsz w dolarach. Zgło
szenia przy ul. Na Bajki 21. Dr. Liss.

6264

OLEJE, •■wyroŁy .guimowe, Rlingerit, As- 
foftd, Pńsy maszynowe najtaniej u O. T. 
•WincWera. aym, Jjwów KynCk 28. 6159

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu
stownie, sumiennie — dugodne spłaty 
Pracownia Futer Karola Schurera. Se
natorska 1.0. 6067-10

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Sa 
pak, Lwów, ugjmio w 3. 53133-45

CHOROBY WENERYCZNE i zastanie 
skórne, nctu^attaję seksualną leczy spe
cjalista Di. Frisch, Wałowa II. Tel. 55 20

ZAKOPANE pensjonat „Tictońa" na du
dze do Sanatoi- naucz- poleca na sier
pień pokoje z dobotowem utrzymaniem 
po zł. 9.— od osobj. • Y256-2

OTOMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa
tentowe, najtaniej poleca Hagler, So
bieskiego 21. za gotówkę i na spłaty.

i 36/9-10

jUNIFAY'A.ŻNTAM zgubiomi liigitymayję-. 
dnia 14. lipca j a  dworcu głównym, wy
stawioną przez Pol. Bank Przetn. we 
Lwowie na nazwisko Mikołaj Sz\pajtn.

| . OiUłd

.KAMi&NIOT lub wiiHi z - a r io  P;>'
kofo'wcm- mierszkŁnizra W iskoaKByweją 
poszukuje sip. ZSKrcnia. prffcmu-je B:ą 
ta P.órednjidba ■ ithububyc*, Piłsudska' 
go 2." 6212-3

' I

I M j C !
B BIZECIE 
P O H l i i E l

1 #  

i  k

ranie Szole z e !
C h c e s z  mieć 
spokojne życie 
spróbuj świece 
„Cnamplon*

Wszędzie cło na
bycia. L«vcr Brothers Limited, Anglja.

KOnSURS
na posady nauczycieli (ek) do 
gimnastyki, rysunków, robót rę 
cznych i śpiewu. W ym agane ze
zwolenie na nauczanie. Zgłoszenia 
do Dyrekcji Polskiego Prywatnego  
Gimnazjum w  Horodence najdalej 

do 15. sierpnia 19?8.

j  u  g  o T  —  !
1 Wonny olejek na uoalanie się- i

Wyrób Apteki Dr^Poratyjńsfci-ego, Lwórs;. j 
Bęąjprdyński gs . • ■

■ Cyna Zł. 1.30. — W«s£tdzieCdo (S to ;,*- i 
;f 0355-0 i

SjTr7 e d a ź  na d o g o d n e  s p ła ty  l

fńasz^ny
do szycia

Gram ofony 
Rowery 
W dów ki

m'eczr,e 
f części składo»a tychżo 
Przybory do kiawieczyzny ! robót ręcznych

W ła s n y  w a r s t i t  n a p r a w

lit W ir  Bh! MS
L W Ó W , M L, W A jt O W A  V a.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 3<l mm.) ogłoszenia «wykłc za tek
stem 12 gr., za wiersz I -  szpalt, milime
trowy (szer. Wl mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
J - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
lekście (kronika, repertuar, detal ckono.

initzny ild.) 50 gr., za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer 60 mm.) na pierwszej stronie 00 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., dron- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywamc la, sło
wo 12 gr., dia potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zŁ, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem jb . sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrieżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpoiiicuz.aLiości ża ter
minowy di-uk nu przyjmujemy. Porta

Przekazów nic bonifikujemy. —  
Kolumny ogłoszeniowe są podziel 
8 łamów (szpalt), tckslowe na ■ 
(szpałiy).

PRENUMERATA miesięczna 
i Z dostawą na miejsce lub prze.
I sylką pocztową . . . .
j Bez ęliisfaWy 
I * a  gr micą

%  dr.ukarri Ipółki .wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. "LO C K IK G ą  we Lw-owie. Odp. red. STEFAN KRZY/ANUWSKI.


